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z przywódz- 
ców. czeskich .w politycznem życiu, Włady- 
sława Riegera, wyrzucając: mu, że „dzienni> 


Kraków, dnia 17 Czerwca. 


Kraków, PA S. 7 Czer, 


Starzy przewodnicy umysłowego i narodo- 


karstwo czeskie służy sprawie polskiej. Nad 


wego: odrodzenia Czech, zamiast, szukać, we 
własnej ojczyznie podstawy i siły, zwrócili 
oczy swe ku Rosyi i ideę narodowości pó- 
święcili dla idei plemiennośći, Zwątpili ofi, 
aby naród ich mógł sam sobie wystarczyć, i 
, chcieli go niby . przez miłość dla niego. od- 
dać w służbę Moskwie. Myśl ta była owo- 
cem zwątpienia o dzielności własnego na- 
rodu, o jego. żywotności. Żeby nie zostąć 
niemcami, chcieli oni zostać moskalami. Ani 
różnica religii, ani różnica „obyczajów, Sto- 
pnia cywilizacyi, języka zdawała im się być 
w tem przeszkodą i tamą. Przestrzeń dzielącą 
Czechy od Moskwy zajmuje Polska: po 
jej trupie przeto zamierz i przejść i wycią- 
gnąć stęsknione ramiona ku wschodnim po- 
bratymcom;' dzieliła ich między sobą: tra. 
dycya odwieczńa, więc zaprzali się dziejów 
całej swej przeszłości a rzucili się w przed- 
historyczne dociekania, aby znaleść jakiś 
mdły i zamierzchły wspólności słowiańskiej 
zabytek ; odróżniał ich język , więc w bada- 
niach filologicznych dochódzili do' pierwia- 
stków i źródeł mowy. 
Cała ta jednak praca przyniosła inne owoce 
aniżeli przewidywali przewodnicy. ` Naród 
czeski wzmógł się w poczuciu swej wewnę- 
trznej wartości, odepchnął myśl łączenia 
się z Moskwą, rozgorzał miłością ojczyzny 
i miłością wolności; a jeżeli przewodników 
swych, na inne go drogi zaprowadzić chcą- 
cych, nie zaprzestał szanować i poważać, 
to wszelako nie poszedł za nimi ślepo. O- 
woce. ich: pracy, wiedzy i umiejętności przy- 
swojł sobie jako własność narodową, ale ich 
nieobrócił za narzędzie wynarodowienia się, 
nie przyjął ich w żamiań “ża wyrzeczenie 
się wolności, ani za Środek ułatwiający o- 
siedlenie sięmad Amurem, które im jeden z a- 
postołów panslawizmu obiecuje, ani wreszcie 
nie poświęcił dla nich wiary swej i swoich 
- tySiącoletnich tradycyj. Dla tego młodsze 
pokolenie, chociaż ze (czcią wspoitita imie 
Hanki i uchyla głowy przed siwym włosem 
Palackiego, nieprzestaje widzjęć w caracie 
moskiewskim najwyższego wroga wolności i 
narodowości. [y 
Powstanie polskie dało* sposobność do 
zrobienia jawniejszym tego rozbratu między 
niewielu przyjaciołmi i zwolennikami cze- 
skimi Moskwy a całym narodem czeskim. 
Dziennikarstwo czeskie z bardzo małym wy- 
jątkiem objawia wyraźnie i bez ogródki 
współczucie swoje dla. narodu polskiego, 
podczas kiedy ci co przewodzić mieli na- 
rodowi czeskiemu na polu inteligencyi i'po- 
litycznego Życia , obdarowani rosyjskiemi 
orderami, tabakierkami i innemi mniej ja | tejc wolności i narodowej samojstności Czech; 
wnemi dowodami łaski carskiej i nagroda | gympatya dla Rosyis. to, dowód służebności. 
mi za usługi oddane Moskwie, « potępiają | Polący: są narodem uciśnionym, ale nie-przy- 
powstanie polskie, bo orto stanęłoim na dro- | jeli na siebie dobrowolnie obróży. Niechaj 
dze między Petersburgiem a Pragą. Czesi nie nadstawiają pod nią szyi, choćby 
Tęskne też powitanie zaniósł jeden z car-|to była wstążka orderowa, =, 0007 
skich historyografów i oficyalnych propaga- gł: | 


długim listem p. Hilferdinga ogłoszonym 
w. piśmie, moskiewskiem, Deń niebędziemiy 
się. rozpisywać, lubo zaszczycił oni nasz 
dziennik uznaniem, jakiego się. tylko można 
było spodziewać z urzędowego pióra wroga 
Polski; nie myślimy się także rozwodzić 
nad odpowiedzią p. Riegera, który oglę- 
niejszy; od Palackiego rachuje się. z wolno- 
myślnym duchem 19g0 wieku i nje sławi de- 
'spotyzmu moskiewskiego, lecz za to odmawia 
Polakom prawą powrota do 'przedrożbioro- 
wego składu rzećzypospolitejj 000) 

To co mówią Palackii Rieger nie wywrze 
żadnego wpływu ani na bieg /powstania ani 
na kwestyę interwencyi; mało przeto ma 
wagi dla Polski, ale wielką ma za to dla 
Czech. Europa nauczyła się znać Czechy 
przez owych tylko ludzi, którzy im przodowali 
zawsze czy: to w literaturze, czy w publicysty- 
ce, lub namowniey parlamenttrnej. Mały tyłka 
dziennik prowincyonalny w Bolesławiu wy- 
chodzący miął odwagę erish potępić Pa- 
lackiego; inne dzienniki czeskie, nięwyjmu- 
jąć i Nowin narodnych i Hlasu. ,nieodmówiły 
kolamn * swoich rozpowszechniaczom zasad 
wprost przeciwnych dichowi ich; bo tyle je- 
szcze powagi mają w Czechach imiona, że 
uczucie pątryotyczne czeskie nie czuje się 
urażonem przez taki potworny , sojusz, mię- 
dzy dążnością do wolności a Moskwą apo- 
stołką niewoli i wynarodowienia. 

To co napisali Palacki i Rieger może 
być. i niezawodnie będzie policzone na karb 
całego narodu czeskięgo — wprawdzie nie- 
słusznie — lecz prasa: zagraniczna mało 
zwykła zważać na tych co milczą, a słysz, 
pika jaki "bd Tno, się ozi ją” Dla Po. 
laków miłe.są sympatye, ludów; dają it 
óne nawet pewną. rękojmię wpływu na u- 
mysły monarchów i rządów; milszemi je- 
szcze byłyby im sympatye -pobratymczego 
narodu; wszelako nie, na nich buduje Pol- 
AA AWA „Sympatyę Takaya 
ne dotąd przez publicystów. czeskich dla 
sprawy polskiej są świadectwem, że Czechy 
mają silne poczucie narodowości i potrzeby 
wolności, Broniąc sprawy polskiej, dżienni- 
ki czeskie bronią oraz sprawy wszystkich 
ludów uciśnionych; bronią w „ogóle zasąd 
odwiecznej sprawiedliwości, 'a nadto. okazu- 
ją, iż nie szukają: obcych Bogów, którymby 
hołdować chcieli, lecz stać ich: na to, aby 
w własnej ojczyznie wznieść ołtarze i palić 
na nich kadzidła, nieda pochlebstwa ob- 
cemu. despotyzmowi,. ale na cześć swobód 
właśnych. | 

Sympatya Czechów dla Polski, to zada- 


Naszczekująca na mnie złota zgrajo, 
Imiona wasze zmilczę , bo je znają... 
— U'stołu ziemi krótka wam biesiada, 
Z drzewa Europy owoć wasz opada, 
I niepowstrzyma koniecznej kolei 
Wyzywających klątwa „czarodziej, => 
Których: dłoń sięga”do trumien zawiasów, 
Gazie leżą zmarli: syei nędz swych czasów, 
By wyzwać ducha co te plamy zetrze ` 
I zadaszone oczyści powietrze... 
„„Histtyony ! słówek wdzięcznie brzmiących 
' (tkacze, 
Ruchów, uśmiechów, gestów udawacze! 
I cóż was łączy, jaka: wyższa sprawa?.... 
„10 znam ja wieku mego wszystkie godła 
W religii pozór, w miłości; przyjaźni, 
Czego się dotkniesz, tylko larwa podła, 
A enóta, w złótych zmyśleły wyobrążni 
Połyskująca szata z bark im spada 
' "Anioł po wierzchu, wewnątrz bestya! gada.... 


Część literacko - artystyczna. 
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POEZYE 
Teofila Lenartowicza. 
(Tom r—wW Poznaniu, nakładem Żupańskiego). 


(Dokończenie) 

W jednym dłuższego tchnienia utworze, pod na- 
pisem Napoleon, przechodzi poeta koleje tego czło- 
wieka przeznaczeń, i niejako ocenia go krytycznie, 

okazując, że robiąc się Aleksandrem, Cezarem, 

arlomańem, a przestając być samym sóbą, żyli 
nie idąc za gwiazdą swoją, za natchnieniem ducha 
młodości, chybia, przeznaczeń, i wszystkie niedole 
walą się nań..., Ale ta myśl, którą mu Opatrzność 
dała. 

w natehnienia. godzinie 
7 oblicza: ziemi nigdy nie zaginie... 

Poeta zamkbąwszy dzieje Napoleona w kilku 
wspaniałych obrazach, przedśt ję na śkąló He- 
Jeny tego nowego Prometeusza, tóremu pac 
szarpie wnętrzności na tę myśl, że mógłbył Świat. 
z więzów wybawić: 


je 


rys , %/którym natutalnię Napoleon jako 
Znam błędy moje i 0.te się skarż 3 człówiełe mierzyć się nie' może; osłabia tylko wra- 
Lecz nie przed wami bezwstydni zbródniańze, AA m osiągnął malując go w początku 
Których AMBióWA. jak ŚĆ ZWA 2. rZÓWA e EO raa OŚ io 
"Z ust moich wzgdrda nieskończona zwiewa;  |Wicz, ilEkroćzporywa go ska wyobraźni ista- 
Z win moich adi wia w óbóć séint żywych,” tylekroć mistrzówsko 


J świecie, 
MTBE DOD śmiecie; 
Ja, co was mia Pm ayen pod iagą. 
"- Jak o was chciwych rozkosz ziemi chłeptać, 
"Ja, tom was, Widział przerażonych trwogą ;* 
I by. się ruszać, musiałem was deptać, 


jedna ta największa 
ymigf odłe ata 


Żem was nie 


i b ypanialińą nie i*zaenie się: odzywa, 
ale na zbyt ziana nmtę:=<oklepanego morału. 
D Najlepiej jeżeli z 


był | 


ania; * ilekroć * znoww'wpada |: 


» „przedstawienia i ujęcia | 
|prźódmiotn: rodzi się uczucie morałnó w czytelni- |" * 
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Niepotrzebuję mówić, że pansląwistyczne oświad- 
czenie p. Riegera, jednego z przywódzeów frakcyi 
czeskićj, czyniło ti pewne wrażenić, Dzienniki 
wieczorne i Tanńć najlepiej was o tem przekófa: 
ły. Wszakże list 'p: Riegera żwrócił uwage fie tyle 
ż powod wiezaprzęczonych Zdolności i wybitnego 
stanowiska attora na Się sk "Reielisratu, 
jak raczej z Pó, iż zdawało” się dżienni- 
kąrstwu' wiedeńskiemi, jakoby podobne oświad- 
czetie wpłyńąć mqsiało na- pystanowietić, Ga ńa- 
wet ha stanowisko przyszłe deputacyi galicyjskićj, 
która, jak wiadomo, w ścisłym z-.partyą pr Riegera 
zostawała sojdlszu  pfźeż = przeci hi łynionej 
sesyi. Ta dla sprawy polskićj” tak niekorzystna 
opinia p. Riegera, naprowadząłą dzietiniki' na teń 
prosty wniosek, że skótó Polacy nie będą trzy- 
mali ż Czechami, tò złączą się z inńćm " ftron< 
nittwem “ niemiecki Aby mie pozostać -sat 
mymi w Izbie, że: skoro nie b ź prawą, 
to będą może z lewą Stroną zby; że deputot 
wani czescy, ćży przybędą czy nie, zawsze w 
tak małćj pozostaną liczbie, skoro ieltPółacy po- 
rzucą, iż opozyeya ich bez żadnego będzie zna- 
czenia. Zgołą rozumowania te krążyły wszystkie 
na jòli parlanientafhem i na niem starały się od- 
gadnąć stanowisko polskićj deputacyi, 

Tymczasem, jak we wczorajszym pisałem liście, 
stanowisko deputacyi ńaszćj jest przeważnie: poli- 
tyczne, a parlamientarnć kombinacye nié są by- 
najmniej głównym przedmiotem” zajęcia: posłów: 
Zapewne, że stanówiskó parla mentarne deputacyi 
oznaczy się wybitnićj, jeżeli sami jedni Polacy 
jako nieniemiecka ńarodówóść znajdą się w Reiśch- 
racie, a Coby. png 3 ‘w razie nieprzybycia Cze- 
chów; lecz ani ta okoliczność, "ani opinia" p. Rie: 
gera, nie spowodują jćj stanówczego działania. 
Inne, o wiele wyższe względy, yażnaczają stanówi- 
sko deputowanym" polskim. W chwili, gdy*sprawa 
polska porusza tak żywo całęm sumieniem Euro- 
py, gdy ją roztrząsają wszystkie gabinety, gdy 
ludy przyklaskują wałee, która się 0 nią toczy 
wPrówiąć ach pod berłem rosyjskiem zostających, 
w chwili takićj depntacya gałieyjską: nie może 


być ćżem innem, jak tylko rzecznikiem, obrońcą, 
a więc reprezentanteni myŚli' polskiej w obec tza- 
du anustryackięgo iw _parłamencie *' wiedeńskim. 


Wszelkie inne względy” 6 tyle tylko mogą wpły- 
wać ha kierunek, jakim delegacya postępować be- 


giie, y ile jej pomogą do jieti i obrony 
14 li; i7 ï jj p 61% e 
die EPLAN cz 


wcale, że w obec tego zadania maleją wszełkie 
inni „względy, a sposoby które"im się najlepićj z 
obowiążku co do myśli polskićj wywiązać pozwo- 
lą, są właśnie w ich rozuthićniu 'najlepszemi par- 
lamentarnemi kombinacyami. Wielka więc i bar- 
dzo wyrażńa jest zmiańa w tsposobienit deputa- 
cyi galicyjskiej, zmiana spowodówana ważnóścią 
hl fer Hari ią Sem m ani nawet 
jego frakcyi całej wpływu bezpośredniego to jest 
p dźłknekazdlóżo /śieć mie może, dowh 

Nie idzie atoli za tem, aby oświadczenie to nie 
było ważnem zwłaszcza dla Atstfyi. Wskazuje 
ono bardzo wybitnie kierunek i postęp tój myśli 
słowiańskiej , Którą: reprezefituje osy Bo na- 
próżnoby śię łudzić przychodźiło. 'c6 do 'panslawiz- 
mi. “Mysl słowiańska nie da się jako fałsz ogło- 
sić. Jest ona, bó jest, ani WS jej można. 
Idzie tylkó 0 to, czy'prdwda: jest w tej. myśli 
słowiańskiej, która poświęća wolność indywidnal- 
ną na korzyść despotyzmii fódzińy, wolność” ro- 
dziny na kórżyść ' despotyżmu gminy, "wolność 
gminy na korzyść 'dęspotyżit państwa ezyli ea- 
ratu*i w jego imieni chce absorbować wszystkie 
narodowości słowiańskie na kofżygć: despotycznej 


ku.. Wzruszyłeś mię, w duszę. wszczepiłeś ideał 
piękna i dobram- mams: dość, —isrefleksya twoja 


wygląda jak prozaiczny komentarz profesora przy- | . 


czepiony /do rozgrzanych świętym „ogniem słów 
poety... Moralizujący ten dydaktyzm stoi w pe: 


wnym względzie niżej od dydaktyzmu Wincentego 


Pola, o który +89 itak często i ;dość „niesłusznie 
strofowano, albowiem śpiewak : Mohorta to, więszcz 
przeszłości narodowej; . żyje, ten„świat w całej peł- 
ni w: jego: dnszy, a on: go przypomina dzisiejsze- 
mu pokoleniu na przestrogę,<żeby dziecię nie od- 
biegało od matki dlą zwodniczych. nieraz. błysko- 
tek, wywodzących ną obłędne manowce... Jest 
w tem taka sama 'poezya jak w rapsodach, skal- 
dach, gęślarzach przekazujących w formie poety- 
cznej. domowe tradycye.,,, 

W Zbiorże niniejszym mniej napotykamy: liry- 
cznych: kawałków: w rodzaju Wiochny, Kaliny i 
innych nieprzepomnianhych pereł; lubo i tu zaplą- 
tała się śliczna piosenka, 'prósząca się, żeby jej 
dano melodyęś tytuł jej Słowik. © ©: 


Śród lasów zieleni 

Jak zawsze ja “saii 
Słowiki tych deni 

Już wszystkie ti znam. 


Hej ptaszku z nad. drzewa 
Napróżno nie zwódź `“ 

Nie ona to śpiewa 

Chodź, chodź, chódź, chodź, chodź... 


Jak liścię, te chwile 
Odwiały. się w. gaj; 
A szczęścia 


tyle "skt 
A. kraj „mój, RA kraj! 


L nóta: skończona 
Swobodnychgdzieś: tchnień 


a —, Czwartek. 


Rok 1863. 


Przyjmuję się: 
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EG 


ZZS EEC ŹĆ. ii za 
i BAM 99 OłRABIDSŻ 35192 Henot z i 


jedności Słowiańszezyzny;” lub“ też! czy prawda | na jakie: podzielił wszystkie prowincye polskie; a 
spoczżywa”.w myśli słówiańskićj,' która szanuje |na Litwie , Wołyniu, Podolu i Ukrainie większe 
wolność indywidualną, rodzinną, gminną, i czy wszy- | jeszcze dzieją się okrucieństwa 1 ucisk, gdzie na: 
czełiymi prokonsułami są tacy: jak» krwiożercy 


jf pesa „i 


stkie/te wolności radaby =widzieć 'w wolnych pań- 


stwach. Wybierać: trzeba między: tą myślą słowiań- 
ską którą przedstawia 0% tą zw k wal: 
czy "Polska. Bo w sprawie polskićj przebija się 
autonomia: wszystkich narodowości Słowiańskich, 
a Polacy nigdy mie zapierali się myśli słowiań- 
skićj, ale potępiałi" tak zwany pansławiźm;, który 
jest kozy wadia" caryzmu,: spotęgowanego 
w*fałsza i despotyzmie tozciągniętym na' wszyst- 
kie, plemiona słowiańskie. aiaq i 

Żałować” tylko: wypada, jeżeli zapasy równie 
namiętne jak bolesne ws Czechach («doprowadziły 
do wejścia ma drogę panslawizmu ludzi tak zkąd- 
inąd znakomitych, jak Palacki i! Rieger Ale wła- 
$mie ten upadek i ta skłonność upatrywania w Ro- 
gyisratankuj' i poświęcenia: jćj najdróższych dla 
człowieka” uczuć wolności i narodowości, dla płon* 
nej nadziei jedności słowiańskićj, wiiny być prze- 
strogą dla mocarstw: w'słowiańskiej kwestyi za- 
interesowanych. * Niebezpieczeństwo : panśliwizma 
zagraża każdemu państwu, 'któró* nie zechce+w 
Polsce widzieć jedynego przewodnika "myśli sło- 
wiańskićj, z cywilizacyą i ludzkością;*a w rozwią- 
zańfu sprawy” pólskićj 'na "podstawie: sprawiedli- 
wośći nie chceć*użnać jedyrićj tarczy," która 0d 
srogich” następstw rosyjskiego” panslawizmu Euro- 
pę zasłonić zdoła. 5 sxi 


Z Opatowskiego 11 czerwca. 

Wracając z Wiełuńskiego w Opatowski powiat, 
gdzie mieszkam i zatrzymiając: się w przejeździe 
w Proszowicach , nasłuchałem się skarg na ucisk 
i bezprawia, jakich się dopuszcza prokonsul mo- 
skiewski panujący Iz nieograniczoną władzą w tem 
miasteczku, major Gawryłow z pułku galickiego. Nie 
zdżiwiłem: się temu bynajmniej, usłyszawszy nazwi- 
sko oficera , w którego ręku jest władza nieogra= 
nieżona;' charakter *bowiem' i czyny majora Ga- 
wryłowa znam dobrze, mieszkając pod Opatowem 
a bywając dawniej w. Wieluńskim' około Zwole- 
nia, w którychto obu miejscach konsystował wprzód 
ten óficer znany w całem: wojsku z braku odwagi 
w obee zbrojnych a'z okrucieństw nad bezbronnymi. 
Ten to major, p. Dąbrowskiego, starca 80-letniego, 
miesżczaniha, ze Zwolenia* oskarżonego jakoby po- 
siadał groch u_ siebie y własnoręcznie sbatożył, żą. 
dająć' aby wydał gdzie proch«schował; kanonika 
zaś*Aleksandra: Malinowskiego "pędżił ' pieszo: ndo 
Iwangrodt, a osłabięnemu nie 'pozweołił usiąść na 
własną jego. bryczkę „lecz upadającemu z. braku 
LA eel grosii że go zastrzeli jeżeli dalej 
"pó; jeimsaigoxiq iuoawodg iao| SATIIR GUGX 

' Mnóstwo »pedobnych »dawniejsżyeh postępków 
majora Gawryłowa mógłbym zacytować. * Dzisiaj 
zaś w' Proszowicach "stojąc, „prokonsul ten jest 
czynnym propagatorem  antysocyalnej *rewolucyi; 
usiłuje podżegać włościan komumistycznemi zachę- 
tamii, proteguje rabusiów; więzi: i bije' przejeżdża- 
jących: spokojnych * podróżnych; nietylko narzuca 
się na bezprawnego sędziego” całej okolicy, 'przy- 
czem wlaśnie "różnego *rodzaju gwałtów'dopuszcza 
się, lecz nawet'wy 


ruszał bez“ karty! legitymacyjnej - przez niego 'wy- 
dańćj, bo wszelkie ińne' pasporta i karty niemają 
żadnego znaczenia” w obrębie jego państwa roz- 
ciągającego się między: 'Miechowem' a: Nowem- 
Miastem, W: państwie tem przyznaje: sobie nawet 
dochótly fiskalne: gdyż zatrzymuje: kontrabandy, 
letz*na własną korzyść: 'Swieżo także: poareszto- 
wał samowolnie wielu. wójtów gmin, a: zwołanym 
do*Prosżewie śółtysom ogłaszał ustawy przez sie- 
bie wydanć: O czynach * wojennych tego małego 


satrapy doniosę później.) 10% » 


"Takim tosłudziom; powierzył rząd moskiewski 
nieogranieżoną -władzę 'w okręgach; wojskowych, 


"1 ona, gdzie ona, 
Cień tylko cięń, cień. 


tyu mój 
Gdy ka jj spływała 
„Stój, stój, stój, stój, stój. 
Na. lewo, na prawo 
Szeleści tam. liść, 


' L.ciężko i łzawo 
I nie wiem dzie iść. 


Więc śpiewaj nie głośniej, 
Toż słucham cię już, 

I w, sercu, mi, znośniej 
Przy zajściu tych zórz. 


2e mak twa rada 
Jłowiku ty mój,» © 
Gdy. wszystko upada . 
Stój, stój, stój, stój, stój. 


W takich kawałkach mieści się cała oryginal- 
ność! Lenartowicza, tw tenezas Jak przy bekwar- 
ku mikt'nie śmie: brać zą łutnię; tylko jemu prym 
zostawia. © %** i 

Niepodobna pominąć jeszcze: jednego kawałka 

rzypominającego ńiektóre elegie , i jedną 
3 przecidnych” elegij Zygnińntą: Krasinskiego : 


jY 


I pa dzisiejsze, ujęte ogromy 
ieczystym snem, 


daje prawa: btakıw:tyċh dniach 
ogłosił, aby: żaden obywatel>z domu swego się nie 


Murawiew i Anienkow a podrzędniejszymi sątra- 
pami: taki Dłotowski Jub- Żabełockoj, Wprawdzie 
idą*żinimi o lepsze "w okrucieństwach i w. Kon- 
gresówce., Tolł (panujący, ponad., koleją. żelazną 
petersburgsko - warszawską) „Meller . (cięmiężący 
Warkę 'i ijej okolicę),  Emanow. (sprawca rzezi w 
Tomaszówie) itd. itd: i 

Jak moskiewscy wojskowi rozbijają i zabijają 
po drogach często nawet dla' igraszki, okazuje 
między innemi wypadek, który zdarzył*się 8 tem. 
właśnie przed moim: przejazdem przez: kolej: war- 
szawsko-wiedeńską. o" W chwili pociąg: osobo- 
wy mijał stacyę Rokiciny, 16 robotników. niemie- 
ckich odpoczywało po robocie pod płotem nastatyi, 
oficer Denga konwojujący pociag, wystrzelił: do 
nieł*kilka razy z rewolweru, siedząc w wagonie 
i zabił jednego z nici Przysłano' wprawdzie, jak 
się później dowiedziałem, podpułkownika Bremse- 
na ze Skierniewie na śledztwo ,*ale' ten, " jak =zwy- 
kle przy śledztwach moskrewskieb, chejał przeko- 
nać, że oficer jest niewinny i że kto inny strzelał, 
i byłby tę niewinność oficera wykrył, gdyby: sam 
Denga,” przybywszy do' Piotrkowa; nie wyznał, że 
to on strzelał: v 


Warszawa 11 czerwca (spóźnione). 


"Q Tutaj: rozbiegła się mylna wiadomość o no- 
tach wysłanych do; Petersburga i że treść ich. o- 
snuta jest na: podstawie: owych «sześciu punktów 
própózyeyi austryackiej.. Moskale- byli zadowoleni, 
ofiłe: spostrzedz mogłem, z tej. mylnej wieści, i. z 
treści. not! przesłanych . jaż. niby; .ztąd. niemała. ra- 
dość pomiędzy niemi: i wcześne tryumfowanie, Na- 
ródiRząd Narodowy, działając z sobą w zgodzie 
i (ufności, w. niepodległości tylko Polski „widzą 
gwarancyę jej szczęścia a'spuszezenie zoką przez 
gabinety przyjazne: nam celów. dla, których naród 
walczy i traktowanie. ną zasadzie ; koncessyj „ja 
kich "moskiewskich nie poręczających: niępodle- 
głości, uważać musi. zą nieprzyjazny krok Wzglę: 
dem siebie, na który zwaźać nięe.może i niepowie 
nien, ałewalezyć, dalej. Naród.niezłoży, broni:przed 
koncesyami moskiewskiemie « Gdyby/ warunki. sty: 
czyły się tylko Kongresówki i innym prowineyom 
dawniej Zabranym nie zapewniały wolności, to 
naród woli walezyć. do-ostatnich sił, niż zgodzić 
się na pozostawienie tych prowineyj w dzisiejszym 
stanie. - Tam jest, jądro całej kwestyi;.a nikt jej 
nie ujmie, kto" e tamtych. prowineyach, w zgodny 
zżądaniem; narodu „sposób „nie. pormyśli.  Zzawiesze- 
nie bronich ociaż korzystniejszę, dla Moskwy niż dla 
Polakow, przyjątby jednak-zapewae naród, ale. tylko 
wrazie zupełnego. armistycyum, i rozciągnięcia go 
na cały teatr-wojny, aż do; Dniepru; inaczej naród 
a za nim i Rząd narodowy odrzucić, musi. tę, pro+ 
pozycyę, Drugim warunkiem. ich przyjęcia według 
opinii powszechnej w kraju, . powinno - być „dopu: 
szczćnie. Polski. (do. wyłożenia. na kopferenćyi mo- 
'carstw, przez .ajenta „Rządu: narodowego, potrzeb. i 
żądań Polski.. Jeżeli „bez, Polski ,„a.Polsce stanowić 
będą,. sprawy polskiej nie rozstrzygną inaród nie 
będzie uważać się. za zobowiązanego, . „Co. się, ty- 
6zy: sejmu „sto, taki, tylko. sejm. zadowolnić może i 
odpowiedzieć. potrzebie. kraju, w. którym weżmą 
udział reprezentanci .Prowincyj dawniej Zabranych 
irktórego + uchwały. gwarantowane „będą hietylko 
przez Europę ,. ale przez gwaąraucyę, reąlua, przez 
wojską „polskie, zajmujące, wszystkie. prowincye. 
Sądzimy, że w takich; warunkach rozciągnięte pro- 
pozycye>motarstw,, mogą być przyjęte, przezsPol- 
skę; inaczej ,. „nie-oglądając się na. pomoc. ga- 
binetów, a „powoławszy „do ; pomoey, te siły, „któ- 
re będą do użycia, wojnę z Moskwą naród dalej 


. 


prowadzić. będzie. 


I na westalek świątynię nad rzeką 
Kolumny w krąg; 

Na bluszeze, które wciąż unaszą lekko 
Powiewów ciąg; 

Na wody Tybru. co się mętnie wleką, 
W. odległość łąk, 

Na blade róże, „co pó płotach cieka, 
Jak okiem siągł... 

Pielgrzym to, widno po prochu kurzawy, 
Na znojach padł, 

Pielgrzym to widno, po, tęsknocie łzawej 
Znmać długich lat — 

Patrzał — i laur tej zniknionej sławy 
W ocząch mu bladł.,,... 

Wszystko to w oczach pielgrzyma się bledzi 
„I zlewa w mgłę. 


Znajomych wzgórzy dusznem okiem śledzi 


Opsi sę nie. 

Więc idzie dalej przechodzień zn 

Ä å, net > pelt: ER 

ękło się dziecie, gdy po cęgłach ścian 

„Cień jego abit... x h: 

Dalej i dalej— i tak już bez końca 
Po święcie krąż 

Aż czoło głusza otoczy milcząca — 
Wieczności wąż... 


„Głęboki i cichy smutek wieje z tej elegij praw- 
„dziwie rzymskiej: a jaka tu malowniczość!! Owe 
dziecię  przelęknióne , cienięm przechodnia presu- 
Wającym się pó murze, mogłoby nątchnać jakie- 
g0 malarza uroczą kompózycyą. W rzeczy samej 
talent Lenartowicza błyska Szczególniej „w takich 
szezęśliwych rysach, i wyrazach, co. Sprawia, że 
nawet w utworach, Sdżie mūza poćzyi nieodsło- 
nila mu calego oblicza, utrzymuje się, jak te obra- 
zy, w galery ch znawców konserwowane nie dla 
pom ysłu i kompozyi, lecz dla jenialnycli kilka rzu- 
w, pędzia. > 


me EE KT 


2 


CZAS z Czwartku 18 Czerwca 1863. 


maz E a a a 


Drobne oddziałki strzelców konnych i pieszych, 
spełniających służbę policyjno - wojskową, mno 
się; w niektórych powiatach jest ich po kilka, 
W płockiem oddziałek taki zaalarmował Pułtusk, 
wpadłszy do samego miasta i zastrzeliwszy pikie- 
tę moskiewską ; toż samo było w Zakroczymiu. 
Na trakcie lubelskiem strzelano do dwóch kom- 
panij moskiewskich prowadzących pieniądze. Z Bia- 
łostockiego powiatu donoszą nam, że jenerał Ma- 
niukin znany z okrucieństw, podpalacz Siemiatycz 
i zabójea wielu spokojnych i bezbronnych osób, 
został schwytany przez powstańców, i zawyroko- 
wany na śmierć. Wyrok został wykonany. Wia- 
domość tę mamy 0d podróżnego przybyłego z 
Białegostoku, dla tego ogłaszamy ją jako po- 
trzebującą jeszcze potwierdzenia. 

W Wilnie zginął śmiercią męczeńską na szu- 
bienniey Bolesław Kołysko. (Tu korespondent o- 
pisuje egzekucyę znaną jest czytelnikom z listu 
z Wilna P. R. Cz.) 

Z Kijowa dochodzi nas wiadomość o Śmierci 
drugiego polskiego męczennika. Adam Zieliński 
podporucznik saperów, opuścił Kijów dnia 8 ma- 
ja i stanął na czele oddziału powstańców powia- 
tu Taraszezańskiego, pod nazwiskiem Łucyana 
Woli. Losy tego oddziału były nieszezęśliwe — 
wojsko spędziwszy gromadę pijanych chłopów i 
rozgrzanych obietnicą łupu i darowizny cudzej 
ziemi, uderzyło na powstańców, którzy do braci 
swoich chłopów jakkolwiek winnych i bardzo wy- 
stępnych, niechcąc strzelać, rozbici zostali. Do- 
wódzca A. Zieliński schwytany przy wsi Isajki 
d. 12 maja, rozstrzelany został w Kijowie dnia 
30 maja r. b. 

Dnia 18 maja w Trockim powiecie w lasach 
Polimszy, nasi mieli utarczkę z 5 kompaniami 
moskiewskiemi, pod dowództwem jenerała Wede- 
mejera. Straty moskiewskie są znaczne; lecz biule- 
tyn moskiewski podaje je na25 ranionych i zabi- 
tych. 

Biuletyny moskiewskie wychodzące w Kijowie, 
mianowicie numer ostatni z 28 maja, opisuje po- 
tyczkę w Owruckim powiecie w Chrystynowskim 
lesie, w której moskalami dowodził major Prze- 
waliński, w następujący sposób: „Przeszedłszy 
wiorstę od wsi Moskalówki, oddział (moskiewski) 
spotkany był wystrzałem pikiety powstańczej za 
którym nastąpiła silna z obydwóch stron palba. 
Przednia straż powstańców ustąpiła przed ogniem 
strzelców, lecz w tej chwili lewe nasze. skrzydło, 
zagrożone zostało przez tłum powstańców. Skrzy- 
dło to wsparte rezerwą, odparło atak powstańców 
i rzuciło się na nich z krzykiem hura. Powstań- 
cy zajęli pozycyę w zasiekach, zkąd silny ogień 
rozpoczęli, żołnierze poszli na bagnety, kozacy 
uderzyli z boku i powstańcy rozbiegli się zosta- 
wiwszy 30 zabitych i 31 niewolników (w tej li- 
czbie 16 było ranionych) wiele koni, rzeczy, le- 
karstw i żywności.“ Biuletyn ten moskiewski 
przyznaje się tylko do 4 zabitych i 5 ranionyeh, 
w tej liczbie oficer kozacki. Oddziałem powstań- 
ców dowodził Wróblewski ; powstańcy pochodzili 
z Mozyra i Rzeczycy. W lityńskim powiecie, we- 
dług także moskiewskich doniesień, ma się znaj 
dować oddział powstańców. 


Warszawa 14 czerwca. 


Arcybiskup Feliński wywieziony- został dzi- 
BA a do Petersburg Dino mu eskorte z ofi- 
cera żandarmeryi i kilku żandarmów, którzy w dru- 
gim za nim wagonie jechali. Wczoraj żegnał się 
z duchowieństwem i oznajmił mu, że na czas nie- 
obecności swojej, następcą swoim naznaczył bisku- 
pa sufragana Rzewuskiego, człowieka pobożnego 


i powszechnie szanowanego. Niespodziewamy się, . 


ażeby prędko Arcybiskup powrócił; zapewne losem 
jego będzie wygnanie. 

Rozkaz do powieszenia księdza Konarskiego 
za odprawianie nabożeństwa w obozie, nadszedł 
wprost z Petersburga; Korf przedstawiał go tylko 
do wygnania na Sybir. Jutro spodziewiają się no- 
wych egzekucyj. Powiadają, że powodem do nad- 
zwyczajnej surowości rządu moskiewskiego i tej 
złości, jaka przebija wjego rozkazach, jest zabra- 
nie owych milionów ze skarbu Królestwa, które 
rząd moskiewski, z tytułu tego, że jest rządem 
przez naród nieuznanym, nieprawnie pobrał. Gniew 
wielki przebija się w każdym kroku rządu mo- 
skiewskiego. W obee» takiego usposobienia, tym 
mniej myśleć można, o dotrzymaniu jakichkolwiek 
obietnicy, które Rosya na rzecz naszą przed Eu. 
ropąby uczyniła, a które to obietnice zawsze ła- 
mała. 

Z pola walki otrzymujemy dziś tylko wiadomo- 
ści o utarezkach naszych patroli żandarmskich z pa- 
trolami moskiewskiemi. » 

Oficer Dynga wracający pociągiem z Rokicin, 
gdzie jeździł ziwizytą do bufetierki, do stojącego 
tamże pod płotem Antoniego Pośpiecha pruskie- 
go poddanego, wystrzelił z wagonu i na miejscu 
zabił. 

Między kozakami dońskiemi spostrzegać się da- 
je coraz większe niezadowolenie. W Warszawie do 
pewnego szynku przybyło 2 kozaków, w ślad za 
nim przybyło 2 gwardzistów moskiewskich; przy 
kieliszku od rozmowy zwyczajnej przyszło do 
kłótni. Jeden kozak tłómaczył gwardziście, że 
jest łotrem, kiedy jest sługą Cara; on zaś sam nie 
chee służyć Carowi, lecz tylko swojemu atama- 
nowi. Naturalnie gwardzista nazwał go buntowni- 
kiem, a kozak za taką nazwę gwardziście dał 
w policzek. Na krzyk ich przybył milicyant. Po 
kilku energicznych pytaniach dostał od kozaka 
takąż pamiątkę, jak i gwardzista. Milicyant wi- 
dząc, że nie podoła sam z kozakami, udał się o 
pomoc, która nim nadeszła, zjawił się oficer, któ- 
ry zaczął z góry traktować kozaków, lecz zwolen- 
nik atamana tak już był rozgrzany, że pobił ofi- 
cera. Później dopiero nadbiegli żołnierze i koza- 
ków aresztował. — Przez oddział Ostrołęcki wzięty 
był do niewoli kozak, który wstąpił w nasze sze- 
regi i odznaczył się wierną służbą, a pod Nagosze- 
wem niepospolitem męztwem. Szkoda, że takich 
jest niewielu. 

Przesyłam wam wyjątki z listu, który odebra- 
łem z Wilejki, z Litwy. Piszą: „Powiat powstał 
20 kwietnia a dotąd padło już ze 100 wilej- 
czan, Sam kwiąt naszej młodzieży. Dziwny stan 
naszego powiatu. Funkcye urzędów cywilnych u- 
stały. Rozkazy, ogłoszenia, odezwy polskie i mo- 
skiewskie krzyżują się: j tak na kiermaszu w Doł- 
kinowie, powstańcy byliprzez żydów, włościan 
przyjmowani, częstoWani, ze łzami. Na drugim 
kiermaszu wojsko i Kozacy gospodarowali. Dnia 
28 maja, znany już wam, stoczono bój pod Wła- 
dykami, w którym zginął Koziełł z 80 gc | 
szami. Prócz znanych wam Już nazwisk, polegii: 
Ratyński i Kopeć, drugi zaś Ratyński ma 9 ran 
i jest w niewoli. Gdzie rzucisz myślą, krew i ża- 


loba. Dnia 4 czerwca, odbyło się w całym powie- 
cie żałobne nabożeństwo za poległych pod Wła- 
dykami bohaterów. Dnia zaś 5 czerwca drugi od- 
dział powstańców, bił się koło Lubania. Bój był 
krwawy, plac boju został przy powstańcach. Niektó- 
re rodziny potraciły po kilka osób ze swego gro- 
na. W kobietach wyrobiło się dziwne męztwo. 
Jednej, gdy powiedziano, że padło 200 żołnierzy 
i kilku oficerów, ale z cicha dodano, że i syn jej 
poległ, odpowiedziała „ale dobrze opłacona stra- 
ta.“ Drugiej, nie nie mówiono, bo sądzono, że jej 
trzej synowie polegli. Domyślając się « z milczenia 
nieszczęścia, rzekła: „ostatni, czwarty już musiał 
wyzdrowieć, niech idzie pomścić braci.* Tak mó- 
wiła, jednak serce ściskało się patrzeć na nią. 
Bóg ją pocieszył, bo dowiedziano się później że 
jeden tylko z synów jej zabity, dwóch żyje chociaż 
ranieni i w niewoli. 

Na rynkach miast naszych krew też płynie 
z męczenników mordowanych za wyrokami. W Miń- 
sku d. 4 czerwea rozstrzelany Michał Ciundziewieki, 
syn obywatela, inżynier wojskowy  zostający 
w czynnej służbie. Wina jego taka: Jadąc 
wstąpił do karczmy, gdzie zastał popa piją- 
eego z chłopami i opowiadającego im, że pano- 
wie za pańszczyznę broń podnieśli. Oficer odrzekł: 
nieprawda, wszakże i w 1831 r. panowie bili się, 
choć była pańszczyzna. Pop ną to pijany: „Sły- 
szeliście jak wyzywał cara, jak zachęcał do bun- 
tu. Poświadcezycie to, rzekł do 4 pijanych chło- 
pów.*: Spisał protokół i zaskarżył oficera, Polaka. 
Czterech innych ludzi, to jest 3 chłopów i żyd, 
stanęli jako świadczący za oficerem. Nieprzyjęto 
ich świadectwa i Ciundziewieki rozstrzelany zo- 
stał. Na grobie jego modlą się jak na grobie mę. 
czennika. Michałowski rządzca z Siennicy, zatrzy- 
many był na drodze, w bryczce miał 10 bochen- 
ków chleba. Domyślali się, że wiezie ten chleb 
powstańeom i skazano go na 10 lat ciężkich ro- 
bót w Syberyi. 

Dnia 6 czerwca przybył do Mińska nowy gu- 
bernator wojenny, jenerał Zabołocki, ten sam, 
który w Warszawie strzelał do bezbronnej publi- 
czności dnia 27 lutego 1861 roku i ogłosił, że 
z kobiet zdzierać będzie żałobę na ulicy. W Wil- 
nie rozstrzelano obywatela Laskowiecza i dwóch 
księży, z tych jeden starzec 7Oletni; powieszono 
Bolesława  Kołyskę. W dziśnieńskim powiecie 
także wiele zginęło młodzieży. W Serweczu np. 
p. Jelska straciła męża i czterech synów a pozo- 
stał jej tylko jeden małoletni.“ 


Berlin 14 czerwca. 


ö Jest to zaletą stołecznych miast krajów cy- 
wilizowanych, że nawet wśród najsurowszej rea- 
keyi politycznej nie upadają na duchu, i w samym 
ogromie wewnętrznego życia towarzyskiego znaj- 
dują otuchę, humor, nadzieję, siłę, wreszcie środ- 
ki do oparcia się demoralizującym skutkom nie- 
wczesnego ucisku. Tak się rzecz mai z Berlinem. 
Przytłumienie dyskusyi publicznej w prasie po- 
dniosło dyskusyą prywatną w towarzystwie. Ten 
i ów, który dawniej poprzestał na odczytaniu dzien- 
ników, zostawiając im przywilej i zaszczyt róz- 
trząsania i bronienia praw i swobód publicznych, 
poi się dziś sam do tego oian, i czyni 

wo: ustne: js - 
BOB Sl aj Się go A aea 
towarzyskiem. Prasa choćby była swobodna, zwią- 
zana zawsze jest pewnemi przepisami, formami, 
względami, od których jej odstępować nie wolno. 
Rozmowa ustna, oprócz reguł przyzwoitości, nie 
zna innych więzów, nie lęka się też szpiegów i de- 
nuncyantów, bo tej zaszczytnej instytucyi nie 0- 
śmielono się jeszcze sprowadzić do Prus z przy- 
jacielskiej Moskwy *). Trzeba się tym ustnym roz- 
prawom na własne uszy przysłuchać, aby sobie 
zrobić. wyobrażenie o stąnie usposobienia, jakiem 
ludność stolicy jest obecnie przejęta. P. Bismark 
może z latarnią w ręku szukać człowieka, który- 
by się ośmielił wobec tego ogólnego usposobienia 
bronić w towarzystwie świeżo oktrojowanych prze- 
pisów drukowych. Nie rozbił niemi ani osłabił, 
jak się spodziewał, jednomyślności opozycyi, lecz 
więcej ją jeszcze skupił i wzmocnił. 

Jest to pewien rodzaj moralnego sprzysiężenia 
wszystkich sfer towarzyskich, przeciwko któremu 
trudno walczyć skutecznie i najsilniejszemu rządo- 
wi. P. Bismark wie o tem, i dla tego to ostrzeże- 
nia dzienników dawane przez władze administra- 
cyjne rozciągają się i na takie artykuły, które sa- 
me w sobie nie zawierają nie zdrożnego , ale nie- 
mniej przeto są winne, że przez sam wybór tra- 
ktowanego przedmiotu zdradzają, zdaniem wła- 
dzy, sposób myślenia rządowi nieprzyjazny i dą- 
żność przeciwną dobru publicznemu. Wobec takiej 
surowości nie ostoi się żadna alegorya, żadna 
przypowieść, żadna bajka, w której dopatrzeć bę- 
dzie można jakiejkolwiek aluzyi do dzisiejszych 
politycznych stosunków. W takiem położeniu dzien- 
nikarstwo pruskie nie znajdowało się nawet w cza- 
sach najostrzejszej cenzury. Nie wdaje się ono też 


dziś w żadne rozumowania, nie robi wyciągów | - 


z krytycznych artykułów prasy zagranicznej, nie 
zamieszcza bez cenzury nadsyłanych korespon- 
dencyj, poprzestaje na prostem zapisywaniu wy- 
padków bieżących. Otrzymało już i w tym wzglę- 
dzie napomnienie, aby nie umieszczało adresów i 
petycyj, które obecnie korporacye miejskie zano- 
szą lub zanieść zamierzają do króla. Słowem, 


przepis ustawy konstytucyjnej, zapewniający wol-: 


ność opinii i prasy, stał się martwą literą. 

Pozostała apelacya do tronu. Pośrednikami jej 
stały się magistraty i zgromadzenia reprezentacyj 
raiejskich. Nadaremnie. Ministeryum rozesłanym 
do rejencyj prowineyonalnych okólnikiem zabroni- 
ło korporacyom i magistraturom miejskim zajmo- 
wać się przedmiotami odnoszącemi się do konsty- 
tucyi, do sejmu, do właściwej polityki, w szczególno- 
ści do rozporządzeń rządowych, jako nie należącemi 
do ich kompetencyi, rozciągającej się tylko na spra- 
wy czysto komunalne. Miasta nie uznają słuszno- 
ści takowej jnterpelacyi praw swoich; nie zważa- 
ją na pogrożenie ewentualnem zawieszeniem ma- 
gistratur, rozwiązaniem zgromadzeń reprezentacyj 
swoich, skazaniem na kary pieniężne; obstają za 
swem konstytucyjnem prawem zanoszenia w każ- 
dej sprawie, w której widzą interes komunalny, 
prośb i petycyj do króla. 

Jeżeli wszystkie działać będą jednomyślnie, po- 
gróżki rządu staną się niewykonalnemi. Wszyst- 
kich burmistrzów i magistratur nie można na raz 
jeden w urzędowaniu zawiesić, wszystkich repre- 
zentacyj miejskich rozwiązać, i cały zarząd inte- 
resów municypalnych wszystkich miast kraju od- 
dać w ręce komisarzy królewskich. To żywa anar- 

*) W Poznańskiem tylko instytucya ta kwitnie od- 
dawna pod rządem pruskim. (Red.). 


chia wewnętrzna. Nie przyjdzie do tego. Magistrat |rymby pracowały komisye zajmujące się wnio-|jest 9go zawiad Omiono pokilkakróć, że Moskale 
berliński pierwszy cofnął się przed grożącemi na- |skami ministerstwa sprawiedliwości. Powiadają że | zbliżają się od W łocławką w kierunku przez Lu- 
stępstwami. Zgromadzenie reprezentantów za parę |rząd zostawi do woli Izbie poselskiej, czy zechce | braniec i obecnie stoją w Świerezynie. Jeden z do- 
dni się zdecyduje, zapewne nie ustąpi. Wrocław |się wnieść niezałatwione w przeszłej sesyi pro- | świadczonych dowódzeów polskich, który poutarczce 
pos art się z wysłaniem do Berlina deputacyi. |jekta do ustaw jako samodzielne wnioski i u- | pod Grochowami przedarł sięw60 koni do;tutejszego 
Król ani deputacyi, ani adresu jej nie przyjął. |czyni je przedmiotem obrad w pierwszych począt- | obozu, jako obecnie zastępujący naczelnika woje- 
Będzie to przestrogą dla innych miast. Manifesta- |kach sesyi. wództwa mazowieckiego, główną teraz miał dy- 
cya ich spełznie na braku energii. Rząd nie będzie| O treści mowy tronowej różne krążą pogłoski. |spozycyą i postanowił krótko przed nadejściem 
miał potrzeby uciec się do wykonania gróżb swo- | Według 0.-).-Post ma ona wynosić pięć do Sze- | nieprzyjaciela ruszyć z miejsca, udając się ku bo- 
ich, zadowolony, że burza rozejdzie się bez zby-|ściu arkuszy pisma. rom ślesińskim. Posunąwszy się w ten sposób nie. 
tniego zamięszania. Presse doniosła. niedawno, że sejm siedmio-|jaką przestrzeń, sądził zapewne, że zbliża się ku 
Nie sądźmy jednak, aby się walka opozycyi |grodzki nie zbierze się 1go lipca. To samo po-|innemu oddziałowi powstańców, z którym wzaje- 
z rządem. na tem skończyła. Pozostały jeszcze in- |twierdza Hermanstadter Ztg w liście z Klausenbur- | mnie wspierać się będą. Wielu znużonych upałem 
ne dziedziny ruchu, które się taże na prawie kon-|ga: Różne pogłoski o odroczeniu zwołania sejmu | dnia spoczywało i wielu korzystało z bliskości 
stytucyjnem opierają. Są to różnego rodzaju sto- |siedmiogrodzkiego po za 1 lipca, nie są zupełnie | strugi, aby się na chwilę kąpielą pokrzepić, a w 
warzyszenia, które agitacyą opozycyjną sprowa-|bezzasadne; gdyż rząd krajowy zaledwie będzie |tem widety meldują, że Moskale nadchodzą. Na- 
dzają aż do najniższych klas społeczeństwa. Nie | mógł być gotowym do tego czasu z pracami przy- |tychmiast stawają obecni pod broń, a kiedy się 
masz wątpliwości, że rząd i względem nich wyda | gotowawczemi, które wywołały szczególniej liczne | jazda nieprzyjacielska w kolumnie płutonowej po- 
jakieś rozporządzenie. Nie zniesie wolności stowa- | wyborcze reklamacye. Zdaje się więc, że termin |kazała gotowa do szarży, dowódzea dał rozkaz 
rzyszenia, jak nie zniósł, literalnie mówiąc, wol: | zwołania sejmu odwlecze się o dwa lub trzy ty-|kosynierom, ażeby na nię atak przypuścili. 
ności prasy; ale podda ją pod takie ograniczenia, | godnie. W pierwszej chwili rozkaz ten nie z wielką pre- 
które ją uczynią nieszkodliwą, to jest, w istotnej] O misyi biskupa Dra Fórstera, który z polecenia | cyzyą byłby wykonanym, ale sam dowódzca do- 
wartości swej iluzyjną. rządu cesarskiego udał się do Rzymu w sprawie |strzegłszy pewne wahanie się, energicznie prze- 
Czy dla uwieńczenia dzieła swego, ministeryum | konkordatu, piszą do Wanderera. Według prywa- |mówił. To wywiodło uszykowanych do ataku z 
posunie się aż do oktrojowania nowego prawa wy- |tnego listu, z pewnego źródła pochodzącego, spra- |konsternacyi, i z takim zapałem rzucili się na 
borczego, nie masz w tem jeszcze pewności. Orga- | wa rewizyi konkordatu tak dobrze jak ukończona, | nadchodzącą jazdę nieprzyjacielską, że ta w naj- 
na feudalne temu przeczą. Ale jakże rząd przed | chociaż formalna strona układów jeszcze nie cał-| większym nieładzie zwracając się, wywróciła wła- 
dzisiejszą izbą usprawiedliwi oktrojowanie prze- |kiem załatwiona. Według tego, w istocie konkor- | sną piechotę, i przeszkodziła w szkodzeniu ogniem 
pisów przeciw prasie? Jeżeli co do prawa wybor- | datu nie się nie zmieni, zatem 36 artykułów kon- |karabinowym i dwóch dział, które z sobą pro- 
czego i co do rozwiązania izby poselskiej nie masz | kordatu pozostaje w całej prawomocności. Właści- | wadzili, 
dotąd pewności, to przypisać tylko należy ogól-|wy punkt układów nie tyczył się wcale sprawdza-| Trzy roty piechoty i około 200 jazdy z dwoma 
nej niepewności chwilowego położenia, nie panu-|nia potrzeby rewizyi, chodziło bowiem tylko o|działami pierzchało w największym nieładzie. W 
jącemu systemowi, który jeśli się chce utrzymać, | następujące pytania: Czy zgadza się konkordat |kolonii Kazubek próbowali opanować tę osadę, 
musi rozwiązać izbę i oktrojować nowe prawo wy- |w ogólności i szczególności z teraźniejszem życiem | kilka domów osadzili piechotą , ale i ztamtąd ko- 
boreze. Tymczasem obecna chwila do tego kroku | konstytucyjnem i jego dalszym rozwojem czy nie? |syniery i strzelcy nasze ich wyparły, a dwa do- 
jeszcze nie nagli. Czy nienarusza konkordat, w tej formie, w jakiej | my zapalono. Opowiadają, że 18 moskali i jeden 
Król wyjedzie „do Karlsbadu dopiero 20go b. m. | dziś istnieje w Austryi, wprost albo pośrednio re-|oficer z płonącego domu prosili o pardon, i ten 
Królowa wyjedzie nieco wcześniej do Londynu. | gijnych i politycznych praw protestantów? Na pier- |im przyzwolonym został. 
W Karlsbadzie ma się z królem widzieć Cesarz | wsze pytanie odpowiedziańo twierdząco, na drugie| Owocem tej utarczki było zdobycie kilkadzie- 
austryacki. Zjazd ten ma przywrócić dawne sto- | przecząco. siąt sztuk broni i pozbycie się na jakiś czas nie- 
sunki między Prusami i Austryą. Prasa feudalna| Według Presse nastąpić już miało cesarskie po- | przyjaciela z karku, bo jak się pokazało, kolumna 
spodziewa się, że ma on być stacyą na drodze do |stanowienie względem tych członków siedmiogrodz- |zaatakowana była inną od tej, która ciągnęła 
$. przymierza. f kiego sejmu, i apa rząd mianuje, czyli tak zwa- | przez Świerczyn i zapewne przeznaczona do wza- 
nych regalistów. gubernium siedmiogrodzkiem, | jemnego z tamtą operowania. Ta zaś, dla której 
jak donoszą tamtejsze dzienniki, wyznaczone już |miejsce obozu zmieniono, zniechęcona losem 
są komisye zajmujące się wypracowaniem proje- |pierwszej, nie śmiała zaczepiać naszych, a nawet 
któw do praw, któreby jako królewskie propozy-|i dzisiejszy dzień całkiem przeszedł spokojnie.“ 
cye przedłożono sejmowi. Tenże korespondent w liście z 1lgo t. m. do- 
Dzienniki węgierskie donoszą o wielkich klę- |nosi o drugim boju stoczonym przez tenże sam 
skach, jakie tam sprawia posucha pannjąca. Ob- | hufiec polski, w dniu 10go t. m: 
szar 1,300 mil kwadratowych, jak pisze Pester| „Oddział pe naszych ścigał nieprzyja- 
Lloyd, z ludnością trzechmilionową dotknęła klę- |ciela po rozbiciu go pod Kazubkiem i Rudą. Za- 
ska. Zasiewy uschły, trawa na łąkach wypalona, | bito, tak jak wczoraj donosiłem, przeszło ośmdzie- 
paszy żadnej prawie dla błąkającego się znędznia- |sięciu, i wielu bardzo raniono; ale wkrótce ba- 
łego bydła, kupy skieletów wołów, które z głodu | cząc na zawiadomienia odbierane, wypadało zorga- 
poginęły, wszędzie napotkać można. W niektórych |nizować się, i obrać kierunek ku każmierskim 
okolicach biją owce, aby wyżywić trzodę; stan |borom, albowiem w Sałdnie już stał major Neli- 
bydła spadł o 20ty, o 10ty procent, a brak ży- |dów z 5 rotami piechoty i dwoma działami, od 
wności i głód zbliżają się już do chat wieśnia- |Łęczycy zaś inny oddział z siedmiu rot składa- 
czych; tak piszą Ung. Nachrichten.—Według dzien-|jący się, 5 dział mający przy sobie i dwa szwa- 
ników półurzędowych, rząd ma „zniżyć podatki, u-|drony kawaleryi, śpieszył w zamiarze przyparcia 
wolnić od cła przywóz zboża, ma rozdzielać zbo- |naszych do granicy. Wczoraj więc to jest dnia 
że, udzielać pożyczki biedniejszym rolnikom, a|10 czerwca o godzinie 5 po południu zdecydo- 


Rzym 9 czerwca. 


Zapewniają tutaj, że książę La Tour d Auvergne 
uczynił już czy też wkrótce uczyni kroki, by 
Franciszek II został z Rzymu stanowczo wydalo- 
ny. W razie sprzeciwienia się dworu rzymskiego, 
pogrożonoby wyprowadzeniem załogi francuzkiej. 
Nie wiem czy rzeczywiście przyjść może do tak 
energicznego kroku; ale zdaje się, iż gabinet wło 
ski silnie w Paryżu napiera o wyjazd króla, który 
bytnością swoją we wiecznem mieście podnieca 
rozboje w neapolitańskich granicach i zawsze znaj- 
duje sposób wyprawiania stąd drobnych oddzia- 
łów. Rząd włoski miał położyć wydalenie jego za 
jeden z warunków udziału, jakie wziąść zamierza 
w przyszłej polskiej wojnie; gdyż wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa pomocniczy korpus wło- 
ski wysłany zostanie, może na brzegi Czar- 
nego morza, do Odessy, skądby wtargnął na Po- 
dole. We Włoszech na seryo o przyszłej kampanii 
z Moskwą myślą i gotują się do niej w Turynie. 

Konsystorz nie kardynalski, lecz biskupi nastą- 
pi za dni niewiele pomiędzy 15 a 20 czerwca. Są 
duże mich AEEA w. EUO za Bola przemć- 
wi; ale dodać winniśmy, iż parcie, które ten krok 
wywołaćby mogło, nie jest dość silnem. Sprawa 
nasza ma w Rzymie wielu nieprzyjaciół, jak to 
widzieć można z hąniebnego postąpienia p. Móro- 
dego we Frosinone, o którem Czas już donosił; a 
wpływ ten tak szkodliwy nie może być dotych- 
czas dostatecznie przeciwważony przez wpływy pol- 
skie, które tu są bardzo małe w tej chwili. Jedy- 
nie listy naszych kp 4 i upomnienie się wła- 
dzy narodowej, jeśli takowe nastąpi kiedy, zdoła- 
ją położyć koniec wiekuistemu wahaniu się rzym- 
skiego dworu, któryby rad, aby wilk był syty i 
owca cała. Dobrych intencyj pełno, a temi, jak 
wiadomo z francuzkiego. przysłowia, i piekło jest 
wybrukowane: ale skoro przychodzi do ujęcia się 
nie za „katolikami polskimi”, lecz za "katolicką 
Polską*, nieprzyjąciele nasi wyjeżdżają z oklepa- 
nem widziadłem jakiejś. „rewolucyi*; wspomnienia 
otwartego Listu wynurzają SIę, jak nocne strachy; 
a przytomność p. Kisielewa otoczonego sekreta- 
rzami i dworem swoim a brew marszczącego gro- 
źnie, dostateczną bywa do ochłodzenia zapału. 
Wówczas daje się słyszeć słynna odpowiedź: „Nie 
godzi się nam mieszać do polityki* albo: „Cze- 
kajmy wypadków.* To oczekiwanie może się nie- 
określenie przeciągnąć. 

Kardynał De Luca miał być wysłany do Lwo- 
wa dla zagodzenia powstałych tam sporów, a mia- 
nowicie różnicy między biskupami łacińskimi a ru- 
skimi. Ale zdaje się, że przytomność w Rzymie 
ks. Wierzchlejskiego zbyteczną uczyni podróż kar- 
dynała. 

Wszyscy już prawie rodacy Rzym opuścili 


i 


Wiedeń 16 czerwca. Wiener Ztg w części 
urzędowej donosi : 

„Jego Cesarzewiczowska Mość, najdostojniejszy 
arcyksiąże Karol Ludwik jako wyznaczony za- 
stępca JCMości zagai uroczyście tegoroczną sesyą 
Rady państwa w przytomności obu połączonych 
Izb we czwartek d. 18 czerwca o godzinie 11-tej 
przed południem w sali ceremonialnej zamku ce- 
sarskiego. * 3 

Czytamy także w tym dzienniku, że JMość Ce- 
sarz wraz z JMością Cesarzową odjechali dnia 
16go wieczorem z Schönbrunn do Kissingen. 

Pierwsze zgromadzenie Izby panów i Izby po- 
selskiej i wprowadzenie prezesów nastąpi we śro- 
dẹ dnia 17go b. m. o godzinie 12-ej, 

Posłowie są już w znacznej części w Wiedniu, 
najmniej dotąd jest członków lewicy. Polacy zaj- 
mują swe zeszłoroczne miejsca. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że Smolka: ciężko zachorował. O 
frakcyi czeskiej mówiono Wczoraj, jak donosi Va- 
terland, że członkowie jej Z pewnością przybędą 
do Rady państwa; o przybyciu misek postów 
Morawców nie wątpią. Książę biskup wrocławski 
Dr. Fórster przybył do Wiednia jako członek 
Izby panów. 

Według Const. österr. Ztg miał Dr. Franciszek 
Władysław Rieger złożyć SWój mandat jako po- 
seł do Rady państwa. Przytoczony dziennik u- 
trzymuje, że przykra sytuacya, w której znajdują 
się posłowie czescy tak w obec przeważającej 
większości Rady jakoteż w obec dotychczasowych 
swych sprzymierzeńców polskich, byłaby słusznym 
powodem do tego kroku; demaskowani zwolen- 
nicy Rosyi zajęliby tu miejsce kolcami najeżone. 
Presse donosi, że rząd odstąpił 


ił od pierwotnego 
planu odroczenia pełnej Rady na cząs, w któ- 


stwa. Atak z Kiędydlikktenń męstwem był doko- 


zamiar ten powiódł się też najzupełniej. Przebili 
się nasi przez nieprzyjaciela tracąc 8 w poległych 
jakim 


Polacy nietylko byli pozbawieni praw swoich, 
lecz do tego stopnia podlegali uciskowi, iż ten 
zmusił ich do oporu. W r. 1815 dyplomaci mieli 
( y d do czynienia z zupełnie odmiennym stanem rzeczy. 
działy powstańców i wychodziły za granicę, nie| Rosya oddała wielkie przysługi Europie i rzec 
należą do rzadkich wyjątków. Wprawdzie nie mo- | można, że wpływ jej był wtedy przeważnym. Dziś 
żna wątpić, że w wielu razach pomimo wszelkich | wpływ ten zniknął wraz z przestrachem, jakim na- 
stósownie zarządzonych przygotowań, skutek ta- | bawiały projekta moskiewskie wymierzone przeciw 
kich obław dla tego nie był pomyślnym, że wy- |cywilizacyi zachodniej. Zresztą niemożna sobie ży- 
konanie ich respec tive kierownictwo oddziałów | czyć, aby poniżonem było sprawiedliwe i słuszne pod: 
do obław wyznaczonych poruczono organom mniej | żenie Rosyi. Zarazem więc, mówi szlach. lord, jako 
pewnym albo do podobnych spraw mniej zdatnym. TT i Polski, spodziewa się, iż kres poło- 
Celem zapobieżenia tej niedogodności wzywam | żony zostanie obecnemu stanowi rzeczy i rzecz 
pana abyś utrzymywał dokładną wiadomość o sta- |się załatwi przywróceniem Polsce rządu konstytu- 
nie swego okręgu urzędowego i o wczesne a pe- | cyjnego. 

wne wiadomości się starał pod względem prze-| Potrzeba do tego, aby zupełna nastąpiła zgoda 
chodów i zbierania się ochotników zamierzających | pomiędzy Polakami i ich despotycznym obcym 
udać się do powstania. Godni. zaufania gajowi, | monarchą. Lecz tego dotąd niepróbowano uczynić, 
leśni, polowi, pastuchy, jeśli po osiągniętym po- widzieliśmy przeciwnie szereg najgwałtowniejszych 
myślnym skutku będą wynagrodzeni, powinni być | aktów despotyzmu. Mam jednak nadzieję, ze nie 
najwłaściwszemi osobami, przez które dowiedzieć | całkiem jest niemożebnem ustalić to zaufanie i 
się można o pobycie i ruchach ochotników. Do-|otrzymać rękojmie, aby Polska dobrze była rz% 
stawszy w ten sposób, jakoteż przez ciągłą czyn- | dzoną. Jest tylko jedna droga do osiągnięcia po- 
ność wójtów pewnych wskazówek a uznawszy na | dwójnego tego celu i sądzę, że Rosya zechce wró- 
tej podstawie potrzebę zarządzenia obław w ja-|cić do polityki mądrzejszej i utworzy Królestwo 
kiej okolicy, należy je przedsiębrać niespodziewa- | Polskie pod berłem jednego z członków rodziny 
nie i nagle bacząc na to, ażeby niemi z gorliwo | cesarskiej. 5 : 
ścią i przezornością kierowano.“ Wiadomo mi, iż ministrowie Jej KMości propo- 


í nują zawieszenie broni łącznie z Francyą i Austryą 
Nśrolestwo Polskie. w wyrazach naglących. Lecz zawieszenie rod 
Donieśliśmy już przed parą dniami o zwycię- 


nie zgadza się z obecną sytuacyą. Jeżeli Polacy 
De C broń złożą, jakże ją znów pochwycą, jeżeli ukła- 
skiej utarczce stoczonej w Kaliskiem 9go t. m.|dy dyplomatyczne nie będą zadawalające. Dyplo- 
w okolicy Ignacewa. Otóż korespodent z nadgra-| macya mało ma powagi i waźności, jeżeli brak 
nicy Poznańskiego do Dziennika Poznańskiego po: [jej Sily poparcia swych propozycyj. Radzę więc 
daje następujące 0 niej wiadomości w liście z 1 P olakom wytrwać i nieskładać broni. Rozpacz ich 
czerwca: 1 Í popehnęła, a jeżeli wytrwają, dopną celu lub zje- 
„Wczoraj widziano w okolicy południowego | dnają sobie szacunek cywilizowanego świata, 
końca Gopła o pół mili na wschód dym mocny i| Hr. Russell. Szlach. hrabia zapytał mnie na- 
słyszano strzały, dzisiaj wiadome mi SĄ powody | przód, jaki jest stan negocyacyj o Polskę, potem 
i pośpieszam z dóniesieniem tego, CO W pierwszej | wyraził zapatrywanie swoje na walkę obeeną. Od- 
chwili dało się zebrać od opowiadających, a po-|powiem w krótkich słowach na pytanie, jakie mi 
śpieszam tem skwapliwiej, bo wiadomości są | stawił szlach. lord. Nie sądzę, aby było obowiąz- 
dobre. ; kiem moim jako członka rządu rozbierać te zda- 
Już od 1go czerwca zaczął „SIĘ formować obóz | nia.Stan obecny sprawy ze Stanowiska dyploma- 
powstańczy w Konińskiem, nia 4go czerwca wy-|tycznego jest taki. Rząd rosyjski, jak panom wia- 
nosił około 300 głów, a PO dzień 9go czerwca 
przeszło 1,000 już liczył. Zaledwie ośmiodniowy 
przeciąg zbierania się takowego niedozwolił do- 
statecznie poinformować w mustrze i powinno- 
ściąch pod broń stawających, jakkolwiek na do- 
brej instrukcyi by nie zbywalo, bo wielu tam już 
wytrawnych w boju się zńajduje, i dobrze obe- 
znanych z wojskowością. 


zboru i przejścia pros granicę. Wypadki, że wła- 
śnie w powiatach po odbytej obławie i nawet 
podczas samej obławy, zbierały się większe od- 


omo, dał kilka odpowiedzi trzem! mocarstwom : 
Francyi, W. Brytanii i Austryj, Dał on mianowi- 
cie W. Brytanii odpowiedź dłuższą i szczegółow- 
szą niż Francyi, a daleko szczegółowszą niż” Au- 
stryj, W ogóle Rosya rzekła trzem mocarstwom, 
że zezwala na Wymianę komunikacyj z trzema 
ż mocarstwami na podstawie traktatów 1815. Gdy- 
ego samego dnia to! byśmy w odpowiedzi ambasadorowi, rosyjskiemu 
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powiedzieli, że trzy rządy niemają żadnych pro- 
pozycyj do uczynienia, byłoby nas to postawiło 
w położeniu bardzo niekorzystnem wobec Rosyi, 
która, jak sądzę, mogłaby nam słusznie powie- 
dzieć, ponieważ trzy mocarstwa niemogą mi u- 
dzielić żadnej propozycyi, rząd cesarski ma cał- 
kowitą swobodę w użyciu swej władzy, jak ze- 
chce i takie może poczynić układy, jakie uzna za 
najodpowiedniejsze , aby zabezpieczyć -interesa 
w Polsce. Trzy mocarstwa weszły więc w poufne 
komunikącye w przedmiocie propozycyi mogącej 
być uczynioną w interesie pomyślności Polski i po- 


koju, owego celu ich usiłowań. 


Rezultatem tych propozycyj niebyło dotąd prze- 
rancya i W. Brytania zgo- 
dziły się co do propozycyj, jakie uczynione być 
mogą Rosyi, aby zapewnić przyszłą pomyślność 
Polski i pokój powszechny. Propozycye te prze- 
słane zostały do Wiednia. Mieliśmy poprzednie 
komunikacye z Austryą, lecz propozycye nie z0- 
Wiednia do- 
piero w przeszłą sobotę. Hr. Rechberg minister 
spraw zagranicznych uczynił kilka uwag, lecz je 
przedłoży Cesarzowi dopiero we wtorek to jest 


słanie ich Rosyi, lecz 


stały jej przesłane. Doszły one do 


jutro. 


Czekamy więc na komunikacye , jakie uczyni 

LN W. Brytanii i Francyi, a 
w tej okoliczności, ponieważ musimy dojrzale roz- 
ważyć komunikacye, jakie nam Austrya prześle, 
winienem oświadczyć, iż niema potrzeby, abyście 
panowie wchodzili obecnie w rozbiór kwestyi. Co 
do opinij wyrażonych przez szlach. lorda, chociaż 
nie uważane za stósowne rozbierać je teraz, uczy- 


rząd austryaeki rządom 


nię jednak kilka uwag nad tem co powiedział o 


kongresie wiedeńskim i prowizorycznych układach, 


które mogą być przedsiewzięte. 
Na mi. 3. śię tyczy kongresu wiedeńskiego, 


gdy lord Castlereagh przybył na ten kongres, Ce- 
sarz rosyjski wyraził mu swoje widoki względem 
Polski, widoki dziś dobrze znane, ponieważ przy- 


jęte zostały w traktacie wiedeńskim. Lord Castle- 


reagh oświadczył z wielką przenikliwością, że 
według zdania jego, propozycya Cesarza rosyj- 
skiego przedstawi wielkie niebezpieczeństwo, mia- 
nowicie dla Prus i Austryi, jako biorących udział 
w rozbiorze Polski. Lord Castlereagh uczynił u- 


wagę że jeżeli Królestwo Polskie ma należeć do 


Cesarza rosyjskiego, który mu nada instytucye 
liberalne, nie należy się spodziewać aby Polacy 


chcieli w interesie tego połączenia zrzec się swej 
nadziei pielęgnowanej od r. 1772 


królestwa. em 
Rzekł on że takie połączenie wzbudzi w Pola- 


kach poddanych Austryi i Prus, chęć używania 
podobnych przywilejów i w końcu utworzenia 
Królestwa Polskiego, i wznieci w nich nieukon- 
tentowanie. Proponował, on za zezwoleniem Austryi 


i Prus, utworzenie niepodległego Królestwa Pol- 
skiego bądź z wszystkich prowineyj, które nale- 
żały do dawnej Polski, bądź z samego księstwa 
warszawskiego. Lecz widać jawnie z koresponden- 
cyi lorda Castlereagh że przypuszczał, iż jakkol 
wiek W. Brytania pragnęła utworzenia niepodle- 
glego Królestwa Polskiego, jakkolwiek zezwalały 
przyczynić się do tego Austrya i Prusy, dwa te 
mocarstwa były jednak przeciwne wszelkiemu 
parciu na Cesarza rosyjskiego, mogącemu dopro- 
wadzić do kroków nieprzyjacielskich ; że przeto 
jeżeli niepodobna odbudować niepodległe króle- 
stwo, natenczas prowincye muszą tak być podzie 
lone, aby stanowiły równowagę. 

Takie było zapatrywanie się lorda Castlereagh 
na kongresie wiedeńskim, lecz rozmaite układy, 
a szczególniej powrót z wyspy Elby, zmieniły za- 
patrywanie się Austryi i Prus i nie nie zostało 
postanowionem. Co się tyczy zawieszenia broni, 
przyjmuję zarzuty szlach. lorda, że prawie jest 
niepodobnem otzymać je. Jednak ludzkość i po- 
lityka zdają się wymagać środka tego rodzaju, 
jak to rzekł szlach. lord. Nie nie jest okropniej- 
szego nad obecną sytuacyę Polski, nic straszniej- 
‘szego nad postępowanie żołdactwa rosyjskiego. 
Przykro jest dla ludzkości patrzyć na to, co się 
dzieje w Polsce. Nie powinna dyplomacya czynić 
propozycyj daremnych i niemających prawdopo- 
bieństwa udania się, toby postawiło mocarstwa 
' europejskie w fałszywem położeniu gdyby Rosya 
prz iła powstanie. i 
ała ta kwestya najeżona jest ogromnemi tru- 
dnościami, które mi się wahać każą z daniem 
szlach. hrabiemu zapewnienia, iż możemy dojść 
do zadowalającego załatwienia. W tej wielkiej 


kwestyi, pozycya nasza jest ustaloną, jak sądzę 


traktatami 1815 r. Jako podpisani na traktacie 
1815 r. który nie jest zniesiony, winniśmy pro- 
ponować warunki, jakie uważamy za zgodne z tym 
traktatem i dążące do pomyślności Polski i rękoj- 
mi trwałego pokoju w tej części Świata. To jest 
zadanie nasze. i 
Nie naszą jest rzeczą proponować utworzenie 
wielkiego królestwa polskiego, złożonego z wszy- 
stkich dawnych prowincyj, ani projekt ten popie- 
rać u wszystkich mocarstw podpisanych na trakta- 
cie 1815 r. Lecz powinniśmy starać się prowadzić 
te negocyacye z rozmaitemi mocarstwami europej- 
skiemi, w sposób taki, aby zachować pokój po- 
wszechny. Co do mnie, nie widzę korzyści, jaka. 
by dla Polski wyniknąć mogła z interweneyi zbroj 
nej, widzę tylko zamęt i klęski, jakieby wynikły 
z tej przerwy. Nie widzę coby rząd angielski słu- 
sznie mógł przytoczyć na usprawiedliwienie przy- 
jęcia z swej strony podobnego kroku (słuchajcie). 
Protestuję przeciw przyjęciu podobnego zadania. 
Proszę pokornie (wiedząę jak jestem niezdol- 


przywrócenia 
swej narodowości , i utworzenia niepodległego 


CZAS z Czwartku 18 Czerwca 1863. 


nym prowadzić sprawy tak trudne, lecz zajmując 
stanowisko ważne i odpowiedzialne w rządzie i 
mając sobie poleconem prowadzenie tych negocya- 
cyj) śmiem prosić panów abyście się wstrzymali 
od wszelkiej decyzyi na teraz, póki nie nadejdą 
do nas nowe depesze. (łdy depesze te mieć bę- 
dziemy, rząd królowej przedłoży bez obawy po- 
stanowienie jakie obierze, jakiekolwiek ono bę- 
dzie. Szczęśliwym będę, jeżeli będę mógł zapo- 
wiedzieć, że wolność Polski osiągniętą została, 
lecz jeżeli ponimo wszelkich usiłowań naszych, 
zmuszeni będziemy powiedzieć, że się nam niepo: 
wiodło otrzymać koncesye, w jakich Polacy upa- 
trują wolność swoją, cokolwiekbądź przedsięwe- 
źmiemy, gotów będę poddać plan postępowania 
naszego waszemu sądowi, złożonemu z dwóch Izb 
parlamentu. 

Książę Rutland gani ton, w jakim hr. Ellen- 
borough mówił w Izbie o tej kwestyi. Przekona- 
ny on jest że Cesarz rosyjski pragnie szczerze na- 
dać Polakom instytucye (ach i że najlepszym 
środkiem położenia kresu okropnościom wojny w 
Polsce jest. nie sprzyjanie postępowi powstania, co- 
by niedoprowadziło do żadnego rezultatu, lecz u- 
dzielenie sprawie porządku siły morainej, a gdy 
powstanie będzie przytłumione, starać się otrzy- 
mać wspólnie z innemi mocarstwami dobry rząd 
dla Polski. 

Lord Brougham mniema, że o ile znany mu 
jest łagodny charakter Cesarza rosyjskiego, nie- 
sprawiedliwością jest przypisywać mu organizacyę 

oboru, albowiem monarcha ten miał go potępiać. 
pA spodziewa się, że będzie można dostarczyć 
konstytucyi Polce i że Polacy ją przyjmą, gdy im 
ofiarowaną będzie. 

Lord Stratford de Redeliffe wyraża na- 
dzieję, że Polacy nieprzyjmą konstytucyi, chyba 
gdyby im Rosya dała gwarancye. Szlachetny lord 
wątpi, aby pokój mógł być zapewniony w Polsce, 
dopóki nie zostanie niepodległą. 

Lord Grey jest zdania, że jeżeli Anglia nie ma 
chęci interweniowania zbrojnie, jej akcya dyplo- 
matyczna zwiększy tylko nieszczęścia, którym sta- 
ra się zaradzić. 

Reszta posiedzenia dotyczy interesów krajowych, 
obojętnych dla zagranicy. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

IKraków 17 czerwca. W dniu dzisiejszym roz- 
począł się w sali posiedzeń publicznych tutejszego c. 
k. sądu karnego szereg rozpraw ostatecznych, których 
przedmiotem udział w powstaniu narodowem. Oskar- 
żeni, wszyscy ludzie młodzi, przyznają się bez wy- 
jątku do zarzuconej im zbrodni naruszenia spokojno 
ści publicznej z $ 66 k. k.,. zbrodni, która jak się 
trafnie wyraził jeden z obrońców, czerpie w obecnym 
przypadku źródło swe w najszlachetniejszem uczuciu 
człowieka, w miłości Ojczyzny. „Biłem moskali*, od- 
powiedział naiwnie jeden z oskarżonych, na zapytanie 
prezydującego, co robił w Królestwie. Wyroki zapa- 
dły jak następuje: p. Romuald Wilusz uznany za nie- 
winnego zbrodni dokonanej naruszenia spokojności 
publicznej z $ 66 k. k. tudzież usiłowania narusze- 
nia spokojności publicznej z $ 66 i 8 k. k. Gdy 
atoli zastępca prokuratoryi przeciw wyrokowi powyż- 
szemu zgłosił rekurs, przeto p. Wilusz, który już 9 
tygodni przesiedział w więzieniu śledczem, aż do orze- 
czenia wyższej instancyi pozostać tamże i nadal musi. 
Dalej 2. p. Górnisiewicz i 3. p. Bałaziński uznani za 
winuych zbrodni naruszenia spokojności publicznej z 
$ 66 k. k., i skazani z zastósowaniem $ 54 k. k. 
pierwszy na 2 tygodnie, drugi na 10 dni prostego 
więzienia. Dokładniejsze sprawozdanie z owych roz- 
praw podamy niebawem. 

— Jutro we czwartek! 18go czerwca: Ś. Marka i 
Ś. Marcelina mm. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Frankfurt 16 czerwca. Dzisiejsza Ľ Europe 
zamieszcza urzędową osnowę projektu bar. Beu- 
stą ministra saskiego, ułożonego przezeń podczas 
pobytu w Berlinie, a zmierzającego do pośredni- 
czenia w kwestyi celnej niemieckiej. Główne pin- 
kta tego projektu są: Prusy zmuszone położeniem 
rzeczy do utrzymania traktatu handlowego (z Fran 
cyą), pragną zarówno utrzymać związek celny 
niemiecki jak i porozumieć się z Austryą. Sa one 
gotowe ma podstawie traktatu z r. 1858 (ewen- 
tualny traktat handlowy między związkiem cel- 
nym i Austryą. Red. Cz.) układać się co do pro- 
pozycyj austryackich z d. 10go lipca 1862, a mia- 
nowicie bedą miały na baczeniu artykuł 31 tra- 
ktatu handlowego (prusko-francuskiego; artykuł ten 
mówi o przewozie materyałów wojennych. Red. Cz.). 
Związek celny będzie miał do wyboru: albo przy- 
jąć traktat handlowy (prusko-francuski) po zawar- 
ciu nowej konwencyi celnej z Austryą, wyklucza- 
Jącej ważność art. 31go; albo też zastrzedz sobie 
prawo przyznania Austryi pewnych ulżeń pod 
względem niektórych oznaczonych artykułów. Od 
charakteru porozumienia się z Austryą zależeć bę- 
dzie przyzwolenie Francyi. Prusy starać się o ta- 
kowe będą, ale sądzą, że już teraz powiedzieć 
muszą, iż przyzwolenie Francyi może być tylko 
uzyskanem przez przyjęcie traktatu handlowego ze 
strony innych krajów związku celnego. Red. Cz.). 

Paryż 16 czerwca. Gćroult (naczelny redaktor 
L Opinion Nationale, w powtórnym wyborze w 6 
okręgu wyborczym) wybrany został deputowanym 
17,495 głosami; przeciwnik jego kandydat rządo- 
wy Fauché - Lepelletier wj 11,016 get 
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W departamencie Charente, w Havre i w Wersalu 
wybrano kandydatów oporyoyjayoh ; w Bordeaux, 
Cambrai i w departamencie Wyższego Renu wy- 
brano kandydatów rządowych. W Lugdunie wy- 
brani Perras i Favre. Wczoraj przybył do St. Na- 
zaire parowiec z Tampico. La France zapewnia, 
że jenerał Forey otrzymał godność marszałka. 


Pożar zapału ogarniającego naród, który posta- 
nowił zrzucić z siebie srogie jarzmo, jest tak wiel- 
ki, iż krew jego rozlewana obficie to na placach 
egzekucyi i mordów to na polach walki, niezmniej- 
sza lecz rozżarza tylko ogień, Zaiste w istocie 
ucisk i okrucieństwa moskiewskie dają najoboję- 
tniejszym nawet miecz do ręki i pchają na plac 
boju. Jakoż eodzienzie wiadomości donoszą o no- 
wych utarczkach, a dzisiejsze doniesienia mówią 
o siedmiu świeżych bojąch, to w Kongre- 
sówce to na Litwie stoczonych, 

W Kongresówce prócz utarczek w dalszych wo- 
jewództwach, o których jeszcze nie mamy donie- 
sień, stoczono w Kaliskiem w nocy z dnia 10 na 
11 t. m. już po utarezce pod Ignacewem nową 
potyczkę, w której hufiec polski walczący wprzód 
zwycięzko w okolicy Ignacewa pod Kazubkiem 
9go t. m. przebił się przez zastępujące mu kolu- 
mny moskiewskie w głąb kraju, O utarczce tej, 
która zaszła w okolicy Saldina, wspomina ko- 
respondent do Dziennika Poznańskiego , którego 
list wyżej zamieszczamy, opisując zarazem po- 
myślną walkę pod Kazubkiem, W Kieleckiem hu- 
fiec Czachowskiego po pomyślnym a krwawym 
dla Moskali boju w Bobrzy 10go t. m., który 
wczoraj szezegółowo opisaliśmy, a gdzie trzy ro- 
ty smoleńskiego pułku zostały zniesione , stoczył 
11go t. m. niepomyślną utarczkę około wsi Ra- 
taje, o której niżej roztrząsająę raport moskiew- 
ski o walkach z Czachowskim, szerzej powiemy. 
Nakoniec o trzeciej świeżej potyczce w Kongre- 
sówce donosi głucha wieść, iż zaszła w okolicy 
Tomaszowa w Lubelskiem 14 t, m. 

Wiadomości z Litwy donoszą, jak wspomnieliś- 
my, o czterech świeżych potyczkach 6, 7 i 8 czerw- 
ca, lecz o dwóch tylko z nich mamy wiadomości 
ze strony polskiej. Mianowicie w okolicy Szawel 
na Żmudzi hufiec Maćkiewiczą odparł ze stratą 
atakujących go Moskali 7g0 t. m. pod Cytowia- 
nami leżącemi na drodze z Szawel do Rosień. 
Telegram moskiewski z Wilna z 10go czerwca 
twierdzi, iż następnie nazajutrz z tym samym 
hufeem stoczyli | bój Moskale mając kompanię 
strzelcow {rodziny cesarskiej, kompanię pułku 
narewskiego i szwadron dragonów, i utrzymuje 
jak zwykle, że w boju tym pobili oddział Mać- 
kiewicza i ścigają go. O tym drugim boju sto- 
czonym przez Mackiewicza 8 czerwca, niemamy 


jeszcze doniesień ze strony polskiej a doniesienie 


w telegramie moskiewskim o zwycięstwie, jest to 
zwykła zwrotka powtarzająca się przy każdej 
wiadomości o boju a tylokrotnie fałszywa. Inny 
telegram moskiewski z Wilna z 10 t. m. twierdzi, 
iż oddział pułku nowo -ingermanlandzkiego pobił 
pod wsią Ilia hufiec powstańczy 300 ludzi liczą- 
cy w dniu 6 czerwca; otóż z wiadomości pewnych 
wiemy, że pod Ilią leżącą nad rzeką Iliią w po- 
wiecie wilejskim niedaleko miejsca w którem 24 
maja zginął waleczną śmiercią Koziełł ze swoimi 
towarzyszami, w d. 6 czerwca oddział moskiew- 
ski ingermanlandzkiego pułku nie pobił lecz pobi- 
tym został, a na pomoce rozbitym Moskalom wy- 
słano nowe wojska z Mińska. Czwarta świeża 
potyczka na Litwie, o której znów mamy tylko 
doniesienie moskiewskie w telegramie z Wilna 
z 10 czerwca, zaszła w powiecie słonimskim pod 
wsią Różanna (na drodze ze Słonima do Pró- 
żany i do Białowieskiej puszczy); telegram mo- 
skiewski twierdzi, że w boju tym walezyły dwie 
kompanie pułku newskiego i oddział kozaków z 
hufeem powstańców, którego siłę do 700 ludzi 
podnosi, a jak zwykle, przypisuje sobie zwycię- 
stwo przyznając się do straty tylko 4 zabitych a 
15 ranionych. 

O wspomnianych już przez nas w poprzednich 
numerach acz niedawnych potyczkach stoczonych 
przez hufiec Czachowskiego na północ Kielc 9go, 
10go i 11go maja, mamy, obok szczegółowych 
doniesień od wiarogodnych osób, także raport mo- 


skiewski ogłoszony w Dzienniku Powszechnym z 


15go t.m. Raport ten jest znów nowym dowodem, 
jak muszą kłamać biuletyny moskiewskie o dal- 
szych wypadkach, gdy o tych bliskich nas wal- 
kach tyle kłamstw zamieściły. Najprzód mija się 
z prawdą zupełnie raport moskiewski, mówiąc, że 
w potyczce 9go t. m., którą on nazywa pod Ru- 
sinowem blisko miasteczka Gielniowa,  Moskale 
mieli cztery razy mniejsze siły od oddziału Cza- 
chowskiego którego siłę na 500 ludzi podaje; al- 


bowiem Czachowski uderzył wprawdzie z począt- 
ku na mały oddział moskiewski, lecz temu przy- 
szła natychmiast w pomoc trzy razy od Polaków 
liczniejsza kolumna wojska moskiewska, i Cza- 
chowski po krótkiej a krwawej utarczce co- 
fnąć się musiał, jakto donieśliśmy, przez Mniow 
do Bobrzy i tam rozłożył się po za murami o- 
pustoszałych zakładów fabrycznych. Mija się da- 
lej z prawdą raport moskiewski twierdząc, że Cza- 
chowski w tym odwrocie połączył się z oddzia- 
łami Rogójskiego i Markowskiego, eo podniosło 
jego siłę do 950 ludzi: jestto zupełnym fałszem, 


gdyż oddział Markowskiego nie istnieje, a oddział 
Rogójskiego dwoma miesiącami pierwej, bo na po- 


czątku kwietnia z Czachowskim się połączył pod 
dowództwem początkowo Łopackiego, a Czacho- 
wski niemiał w Bobrzy i 400 ludzi, a w ogóle 
mniej niż w niepomyślnej utarcze dnia 9, w któ- 
rej strącił kilkudziesięciu ludzi, jakto donosiliśmy. 
Dowódzea moskiewski powiększył siłę Czacho- 


wskiego zapewne aby usprawiedliwić przed swą 


władzą zupełną porażkę, jakiej w Bobrzy doznał. 
Jakkolwiek bowiem raport moskiewski twierdzi , 
że w boju w Bobrzy, który nazywa bojem w 
Nowych Zakładach, Moskale zwyciężyli, kłamstwo 
to sam zbija donosząc o posłaniu owym zwycięzcom 
pośpiesznie posiłków z Kiele przez jenerał-majo- 
ra Czengierego pod dowództwem pułkownika Tau- 
be. Kłamstwo to o zwycięstwie moskiewskiem w 
Bobrzy, jest tem zuchwalsze, że w obec ludno- 
ści kieleckićj przybiegł na rynek miasta Kielec 
kozak skrwawiony wzywając pomocy, i chociaż 
Czengiery pośpiesznie wyprawił z Kiele wszyst- 
kie rozporządzalne siły, spotkały one już ucieka 
jących rozbitków moskiewskich. Smiesznem jest 
prawie doniesienie raportu moskiewskiego o stra- 
tach w boju pod Bobrzą, twierdzącego, iż Moska- 
le stracili 11 poległych a 10 ciężko ranionych; 
w istocie 11 grzebano w Kielcach, (gdyż resztę 
zabitych Moskali pozostawiono pod Bobrzą), lecz 
raport nie wspomina, że między nimi było 7 o- 
ficeerów a 4 żołnierzy zmarłych w drodze z po- 
między 158 ranionych, których do szpitala woj- 
skowego w Kielcach przywieziono. Działo się to 
w obec całćj ludności polskićj w Kielcach; kogóż 
więc raport moskiewski chce oszukać ? Co się ty- 
czy trzecićj potyczki stoczonćj przez Czachow - 
skiego 11go t. m. pod wsią Rataje nad rzeką 
Kamionną, nie będziemy -bynajmnićj zapierać, iż 
była niepomyślną, bo niepotrzebujemy zagrzewać 
męstwa polskiego fałszywemi jak Moskale biule- 
tynami o zwycięstwach i ukrywaniem porażek. 
Lecz raport moskiewski twierdzący, jakoby w téj 
utarczce pod Ratajami 11go t. m. hufiec Czachow- 
skiego zupełnie zniszczono, pisze także fałsz: 
Czachowski po rozbiciu oddziału moskiewskiego, 
który go szturmował w Bobrzy, wiedząc, że na- 
stępnie wyruszą przeciwko niemu wszystkie siły 
z Kiele, gdy z drugićj strony atakować go będą 
oddziały z Radomia za nim idące, opuścił Bobrzę 
i w nocy cofał się w poprzek szosy około Su- 
chedniowa ku Swiętokrzyskim górom. Na cofają- 
cy się oddział uderzyły przeważne siły moskiew- 
skie pod Ratajami, a w tylnój straży idący oddział 
jazdy polskićj, wpadł na własną piechotę i zmie- 
szał ją, a hufiee ten dzielny, złożony z ochotni- 
ków z Krakowskiego; Sandomierskiego i Galicyi 
Zachodnićj, który od trzech miesięcy (od boju 
pod Grochowiskami 18go marca) w ciągłych for- 
sownych pochodach przez Sandomierskie, Radom- 
skie i północną część Krakowskiego stoczył 24 
potyczek z różnemi kolumnami moskiewskiemi, 
upadając prawie ze znużenia, cofnął się w roz- 
sypce do lasu, gdzie się na nowo sformował; fał- 
szywem zaś jest zupełnie doniesienie moskiewskie 
o zniszczeniu hufca. Wkrótce zapewne czytać bę- 
dziemy nowy biuletyn mrskiewski donoszący o 
nowem zniszczeniu hufca Czachowskiego, który 
już kilkakrotnie Moskale całkowicie zniszczyli — 
w swoich raportach. 

Na zakończenie tych dzisiejszych wiadomości 
z teatru wojennego doniesiemy, że na najbliższem 
nas pólu walki w Krakowskiem, wojska moskiew- 
skie z pogranicznych posterunków w Brzesku, w 
Nowem Mieście, w Proszowicach a w części i z 
Michałowie ruszyły wczoraj i dziś rano, koncen- 
trując się do Miechowa. W Proszowicach wycho- 
dzące ztamtąd dwie roty pozostawiły tylko 65 
kozaków. Wychodzące z nadgranicznych poste- 
runków wojska moskiewskie twierdziły, iż groma- 
dzą się w Miechowie, aby ruszyć głębićj w kraj 
przeciwko hufeowi Bończy. Równocześnie zwięk- 
szone zostały posterunki wojsk ces. austryackich 
nad granicą. 

Otwarcie dzisiaj Rady państwa które miało na- 
stąpić w Wiedniu, ograniczyć się miało na formal- 
nościach, to jest przedstawieniu lzbom nowych 
prezesów i przyjęciu nowych członków. Jutro w 
imieniu N. Pana zagai to zgromadzenie Arcyksiążę 
Karol Ludwik mową tronową. 

Botschafter zaprzecza podaniu Presse co do 6ciu 
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punktów, a które się zgadzało z podaniem wczoraj 
naszem w liście z Wiednia; albowiem zdaniem 
tego dziennika między Wiedniem a państwami 
zachodniemi wielka istnieje różnica i to zasadni- 
cza co do najważniejszych dwóch punktów, mia- 
nowiele co do przyszłych granie Polski i jej ukon- 
stytuowania się, Po zwycięstwie w Meksyku dwór 
paryski będzie: może bardziej uporczywy i obsta- 
wać zechce przy swojem. MN. Nachr. mają tele- 
gram z Paryża, iż państwa zachodnie przyjęły 
wnioski austryackie, a noty dziś miały odejść 
do Petersburga. Vaterland organ Clama i stron- 
nieczka Gorczakowa i Bismarka namawia Austryę 
do otwartego działania z Rosyą i Prusami prze- 
ciw Polsce. 

Dnia 14 t. m. książę Metternich odebrał w Fon- 
tainebleau depeszę hr. Rechberga, w której gabi- 
net wiedeński przyłącza się z małemi modyfika- 
cyami do programu mocarstw zachodnich. Amba- 
sador austryacki opuścił natychmiast rezydencyę 
cesarską i przybył do Paryża, aby wręczyć odpo- 
wiedź swojego rządu p. Dronyn de Lhuys. Nie 
będziemy się silić, aby dowieść, jakie zmiany u- 
znał hr. Rechberg za stósowne zaprowadzić w 
propozycyach francusko-angielskich, albowiem ża- 
dnego w tem nie widzimy pożytku dla naszych 
czytelników. Ciekawemby było odsinąć zasłonę 

okrywającą negocyacye, które tak długo ciągnę- 
się między trzema mocarstwami, albowiem wte- 
dy dopiero poznaćby można stanowisko każdego 
z nich do sprawy polskiej, lecz tego dokona do- 
piero czas, albowiem są to tajemnice stanu, tem 
sekretniejsze, im sprawa grożniejsze wywołać mo- 
że komplikacye. y jednak przekonanie, iż 
wyjąwszy kilku osób wybranych przypuszczonych 
do tajemnicy, nikt, a tem mniej dzienniki nie znają 
ani prawdziwego stanu negocyacyj, ani stanowiska 
mocarstw, ani nareszcie rzeczywistego położenia 
dyplomatycznego kwestyi polskiej. Przyszłość do- 
piero wyjaśnić to może; tak było przed wojną 
wschodnią i włoską, i to samo odnawia się w 
chwili podniesienia kwestyi polskiej. 

Piszą z Wiednia do La France, iż niedługo 
przekonać się będzie można, iż Austrya bynajmniej 
nie sprzeciwiała się propozycyi zawieszenia broni, 
lecz co ciekawsza, iż twierdzą w tej korespon- 
dencyi, że gabinet wiedeński zniewoliły głównie 
wspomnienia wojny krymskiej do przystąpienia 
szczerego do aliansu anglo-francuskiego. Lęka się 
Austrya, aby tak wtenczas jak dzisiaj jej wa- 
hająca polityka nie obróciła się na korzyść Włoch. 
Należy oddać hołd przeczuciu seme kę albo 
Epa wiedeńskiego, albo korespondenta Za 

rance. 


Constitutionnel w nocie podpisanej przez p. Bo- 
niface, a przeto mu udzielonej od rządu, zaprze- 
czą jak najzupełniej nietylko aby wysyłano nowe 
pósiłki do Meksyku, lecz nawet aby kiedykolwiek 
o tem myślano. Czytelnicy nasi wiedzą, iż nade- 
szły już raporta jenerała Forey o wzięciu Puebli. 
Dzienniki tak francuskie jak angielskie wciąż te- 
raz rozprawiają o możliwych następstwach świe- 
tnego zwycięstwa wojsk francuskich i o możliwo- 
ści zawarcia pokoju, oraz o warunkach pod któ- 
remi zawartym być winien. Jeżeli dobrze jesteśmy 
zawiadomieni, to trudno bardzo, aby rząd francu 
ski zezwolił na traktowanie z Jnarezem. Gdyby 
zaś nastąpiła zmiana w rządzie meksykańskim, 
Francya okazałaby się skłonniejszą do układów. 
W każdym razie oręż francuski w prędkim zape- 
wne czasie rozwiąże zadanie. 

La Patrie umieszcza artykuł, w którym powsta- 
co z pewnem zadowoleniem 
i pochwałą, a nie z zadziwieniem i zgrozą donoszą , 
iż Ojciec $. nie przesłał żadnego za Polską do Pe- 
tersburga przedstawienia. 


Na poseidzeniu parlamentn angielskiego w d. 
15go b. m.: miała przyjść jak pisaliśmy mocya 
Hennesseya względem ułożenia adresu do królo- 
wej przemawiającego za niepodległością Polski. 
Wszakże to wniesienie tego przedmiotu w tej 
chwili przed ukończeniem układów prowadzonych 
z Wiedniem niebylo na rękę rządowi ; przeto p. 
Hennessy na żądanie lorda Palmerstona odłożył 
swój wniosek do przyszłego poniedziałku t. j. 
na dzień 22go b. m. Zapewne lord Palmerston 
wypowie zdanie swoje o Polsce, a czy tak jak 
to uczynił lord Russell w Izbie wyższej z powo- 
du interpelacyi lorda Ellenborough — nie wiemy. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 


Wiedeń 17 czerwca. Na dzisiejszem otwarciu 
Rady państwa, Arcyksiąże Rajner przedstawiał 
Izbie wyższej prezesa i wiceprezesów, a w Izbie 
niższej uczynił to minister Schmerling. Książe Auer- 
sperg (Karol Wilhelm, prezes Izby wyższej) poło- 
żył nacisk na dobre porozumienie z innemi czyn- 
nikami prawodawczemi, zwrócił na to uwagę , że 
reprezentacya Rady państwa będzie w tej sesyi 
zupełną co do znaczenia ( voligiltig), lubo nie co 
do liczby (vollziihlig). Mowa Hasnera (prezesa 
izby deputowanych), kończy się temi słowy: Na- 
szem hasłem jest naprzód! co Się rozpoczęło bło- 
go, to się błogo dokona.— Posłowie polscy byli o- 
beeni. Wieczorna Presse dzisiejsza zamieszcza tele- 
gram z Pragi z doniesieniem, że tameczna Mor- 
genpost mówi, iż deputowani czescy wyjechali 
do Wiednia, a po otwarciu Rady państwą złożą 
mandaty. 
a a 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 


Przyjechali od 16 do 17 Czerwca. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Przyłęcka Ksawera obyw. z córką 
z Krassowa. Homolacz Edward właś. dóbr z m zi 
Hr. Potulicki Kazimierz właś. dóbr z Potulice w W. Ks. 
Poznańskiem. Kołaczkowski Mieczysław właściciel dóbr ze 
Świniar w Królestwie. Kleisen Grzegórz kudiec z żoną 
z Hamburga. 

Wyjechali : Hr. Wodzicki Władysław właś. dóbr do Kró 
lestwa. Hr. Potocka Teresa właś, dobr z guwernantką do 
Chrząstowa. Kępiński Jan właś. dóbr do Śzczurowy, Ma- 
niawski Jan obyw. do Jasła. Przyłęcka Ksawera obyw. 
do Krassowa. 

HOTEL POLLERA. E, G, Luidenbach nadprezydent z 
P SE Hr. Gustaw Olizar wł dóbr z Wołynia. Hr. Wła- 
dysław Szembek właś. dóbr z Poremby. Hr. Alfred Łoś 
właś. dóbr z Bobin. Gustaw Dambski właś dóbr z Ko- 
siora. Antoni Lisowiecki właś. dóbr z Nigłowia. Darow- 
ski właś. dóbr z Słuzia. Bobrowska obyw. z Wadowic. 
Natalia Jeziorańska z Warszawy, Dominik Knessek właś. 
dóbr z Okocima. Th. Dellenins dyrektor z Tenczynka. 

Wyjechali: Hr. Gustaw Olizar właś. dóbr do Berlina. 
Hr. Wikdysław Szembek właś, dóbr do Wiednia. Ludwik 
Michałowski c. k. rotmistrz do Lwowa. Karol Keller ka- 
itan do Wiednia. Józef Wężyk właś. dóbr do Warszawy. 
lęmncy Wężyk obyw. do Wiednia. Józefa Suffczyńska 
obyw. do Lwowa, 
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3. Dr. Czajkowski Jän, pcd'L. 1472 przy 
ulicy Pojeźuickiej. 
4. Dr. fińoińsk? Michał, pod L. 1147 przy 
ulicy 'Freńelowskićj, 
5. Dr. Kabath Maufyty,* pod Ei 346 m. 
przy ulicy *Teatralóćj. | 
6. Dr. Madejski Marceli; sekretarz wy 
działa,” pod L. 371 m. przy ulicy Wa- 
łowćj. 
7. Dr? Pfeiffer " Emil, sekretarż wydzisłu, 
pod 1105472; prey ulicy Sżerokićj: * 
8. Dr. Rayski Tomaz! pòd L poki przy 
ulicy” Pojezniekiej, 92 
9. Dr. Redakówski Zygmunt, pod L. 138 ros] 
m. przy” ulicy Wyższej Dóminikańiskićj, 
10. Br. Blumenfeld" Emanuel pod E) 6724: przy 
ulicy Majerowskiej. 
11.Dr. Ożemeryłiski Ignacy; pod l; sżw pizy 
ulicy miałej  Krakówskiej. 
12. Dr. Dąbeżański Ant., pód L. 2851 obok Za- 
kładu Ossolińskich. 
13. Dr. Duniecki Józef;'pqd titor m. ini 
uliey' Niższćj Ormiańiskićj.. ob, atubat 
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> > | que, modestes. 
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23. Dr, Hanowski "Józef, pod l. 147 m. przy] z 
ulicy Krakowski, 

24. Dz, Malisz, Karol, pod L. 44 m. przy uli- 
cy Krakowsk ićj, 

25. e, Maly, „Karol, w Żółkwi. 

26. pci Meni Oswald, pod L, 310 m., plag 


27. Dr. BRNA pod. Ls 6293 przy „ulie|. 


28. Dr. m iewicz ‘Rudali, „pod L. 8971,| 
przy ulicy, Śto-Jańskićj, 
29, Dr. Polański Teodózy, pod L. 6294, przy] — 


lic $ykstuskićj. 
30. De Hai leń Adolf, pod L. 31 m., plac Kä- 
tedralny. 
31. Dr, pm Emanuel, taj Izby, kii ; 
p aw rku 
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ży ulic ai ; 
33, te Siaran anad pod L. „zł 
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plac M 

36. Dr. aikonti, a Tab -= 
zy filie iższćj Karola w 
Wsżtłkie ai jaki edy wy, tyt” Składzię 
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wać będzie. u pp. Maz 
Z Wydziału DER Izby dwokatów. nie u p. 
Lwów dnia 11 Czerwe a 18 MAŁ 
eż Zastępca Prezesa: cher Ń 
(2628-2-3). Marceli Tarnatwiecki. 


Obwiesźczenie. 


(N. [4477]. - 

C. k. Władza obwodowa: w Tarnowie od- 
daje niniejszóm do pówsśzechnej: wiadomości, 
że w celi” wydzierżawienia” 'propimicyi miej- 
skiej W Jaśle naveżag 6d )1 Listopada 1863 
pó kohieć Paździerriika 1866 odbędzie się dru- 
- ga licytacyw dnia'9' Lipca. 1863 w' wypadku 
niepómyślnego skutku tejże dnia» 16 Lipca 
1863 trzecia licytacya w „ kaneellaryi mągi- 
stratualnej. 

Oena wywołania wyni 5412 złr. w.-8. 
Wadium 541 zir; 20 gatóń w. a, ` | 
W domu pod L, 165 G. l., gdzie archi- 

kry A IDY jest "prieć 

ian z fabryki Rosehbergera db 8 E 
Tiia. Bliźsza wiadomość na miejscu. 

(2602-3-6) 


HANDEL pod firmą: 


STANISŁAW FEINTUCH 


o czem P, 


ra im 
cyi, Rosyi, 


ki w 


w Szarej kamienicy, odebrał jak dawniej e 
tak i 1 tego roka, W Komis, świe 


AENT... 


który Po. a fab 
cznych z eri 
nych; w calych v ie: okóża: poje: ni jest d 
ayia M: więksfenę partyami: sprze” |, 


aje f 
Sap Do tegoż Hutą hiak pi 


ME świeże”, /2438-0-10) 


Wody mineralne. 


Wstep, do” säl egzaminowych jest wóltyjłia 


Hy 
taa * 


Jest to |ajato redih Y toryedéagog krew, 


ztmić, wys 
s» przejśc MAE: 
najn Ho 


iega 59 i TPA 
A d as. w Paryżu przy ulicy ja 


c Czerwów 1bsodbywa sięw Za 
rzeczu i Folwatkach przyległych a | 


zbiór siana i koniczyny za pónio- | - 
cą miaszym”do koszenia, isi grabi rsi 
wyrobioiych w mojéj “fabryce” 


czynności mrang zawiądamiam,, 


fabrykant+maszyn roln yw sd zj koło 
ORo % 4) | 


_Fosforan żelaza; - 


Hypo inspektora patyzkiój. bkadelnii»do” 
którego ań upoważnioną zostałarwe Fran 


Ten nowy ‘preparat łączy w "sobie pierwiast- 


gre rym nym,. czygt 

zo w stanie płyn ay tym 
woda. Le zy 20863 baty 
żołądka, Bladość cery, miko cierpienia ner- 


przy Rynkń głównym H f wowei trdne trawienia, utratę sibi ABAN 


o n użyć tabi nawet, gdzie wsże o A$ 
j preparata żelazne, Jaks w die w SP p 


użycia w polskim języku, dołączo= 


dla rodziców; krewnych i opieku= | 


pów, którytl się: uprzejmie zaprasza. A 
Z Komitetu ck. Towarzystwa pospód. gałie. | 
Lwów. dnia'11Czenwiw 1863,10 1 


ROM e A 
p "Adolfa. Viss 
ap- 


wabi ATE town cz my naw 


oY dyn Skła 
nr nit u p. Fr I Pro Hon 


nowina nyti 


oiea Ma coy 


me -pi p deei iędzaczoną, Ba 


E i zęp 
ga „Darda 8 8 fect w Kid: 
tidch, simya RZ ich w cza” 


wok dńiiorgi" siał fch dziożiiieh. "Radziióth jéj, gdyż” miesziw * Amiedaleko;l żeby na żaden sposób nie 


kar stwa, To by był wielką pciechą, a dla Pańskiego syropu prawdziwym tryńmfem. 


23) (Jeszcze jeden wyciąg É lista T kol Hai w Tiegenkof przy Dirschau.) 
u molsde ART Tiegenh of/'18, Wiześuia 1856, 
ag USYUWURA Prz i Pańską. uciechę donieść, że żdipotnócą: Boską; ! 


$ 


zęzwolemiem „Doktora pęta Ziegnera weNegnejćh był używany, lzan erojehy „cierpień został n Wy CEO 
ieszy sę tera dobrem zdrowiem, była tu cały dzień i wyglądała tak dobrze, jakem ją od wielu lat nie 
widział! Rad dnika kn, żety to o oo leds mąż tio móže się tia to zdócydówać, mówiąć, „wszak się to | 


ja rapte przeź móją/ że " KI w rzeczy stmej, Wszyscy wa maania odwołują. 
Mich. Hamm. 


th" ov Sęedisnya | 


6 sach w wiray unae w Składzie 


i 
4 16) Dwoje moich di ecin aro dzjesięgjomiesigezne dru e catorolótnie zapi AY na mocny pi 
i kiust LEA pd kt H DŁ Aly PEI ryje oat o zewn bad nędztić.* Po | 
ihozycai bialego Syropu piór AN Ar A | GYA, ‘Koi Móyefd odipaüai D) Wi-Stomm: w Detmold, sktóry'tó 
M atao jett, Pieire pšoloruaiðofh dridci i A eamin Urna ZAP any, ustał: oł anacznie  drężliwość wy krtani, 
ma się rozpuściła i pa tał a et do, eaii ia, Szcze inie o ai zieGi Znacz nie, lepszy humor. Po 
dł Aaii tego Sydor ih and boji ié lazic is KULA zupełnie! Również i dla" innych | 9 


św, 


» U p. Giraudeau dę Bt, „Gerwais. 


śmiało Syrop ten, jako niezawodny środ 


Boesingfeli w Kosięstkió Dippó Dalkia; w Sierpniu 1856. 


H. W. Steneberg, 


gi oi Z 'najwyėszem oki przywiljem i aprobacyq wys. król. pruskie 


p” Bór dla AGORY coo," 


T, interesówanych i IW te karskie 


L. Sżhaufert, 


Przeworska i j 3 Kaida nym, „środkiem do wzmocnienia i utrzym ania zdrowo skóry, 


pw 


"42 beritów w. 
3 seitt W. a. kiej skóry w zopólićj świeżości i żywośći, s Ha również 
PAABAAAABARABA mę”: wielkim skutkiem do kąpieli 


 Pomada Ziołowa | Oleje 


BB" medycymy 


vido? o'wamioenienia i i wzbudzenia rośnięcia włosów. || 


ętności, ul. Feillade; Nr./7, w;Paryżu 
Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd, 


dra 


rew -t kości, -zawiera- on żela- | ' 
źródlana 
nie” BoRS 


Bomy uzupełniające się wzajemnie w swych skutkach, z wsze 


z niedokwasu przez wodi 
i (łactate kut tę iowody! rę po 
dnego „skutku sprawić. ni Ewa Kornleld =- 
W nić MÓBIY: BTA Ux a skiy m w aa p aaan 

apí, — w GRYBO 


say papy > Bolijo 
a w aptękac di p Zaj 


tag uf p. U. U. F. pini 
Pain WY le? ARD „A ża SKU p. 
rase WIEŻ: ' X ias zy „NOWYM T: GW p. Karol (Laur, = ÓW AE 
piirati zak YE p. Gate] RZESZOWIE pl Tesey Bennik Spód — w BADOGOWŻĘE jA D m 
10 CHE pW W. Gr 8 


„die 


pre w miejscu. 1 złe, 70 „ct. ~ wir P Pylarkus Śliwka, |- w TURCE A, Oży 
iem do przesyłki, 2 Zł Waa nuole KWI ». Rasie Rącbse, — w ŻURAWNIE. p.) 


" Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, aie; 


nie dospfwszy żadnej pomocy, używń! terąż już czwartą date ANPPR iersiowego, ss pe juž npa w aptece p. Brunona Miczyńskiego przy li- 
bezw aopa — wstaje już, i zdaje się, jeżeli tak dale JA zie, że pomocą Boską pozostanie przy cy Floryańskićj. 


-| przostawała. Lekarz również na to; zezwolił ń zarządzał tylko, kozie mleko do tego, a więcej żadnego 167 fo Mir | pi 5 pigner przooayszczajac ych tijap. 
+ Przy przesyłkach! aa” 
MOD h Ha oi m. 30 centów za opakowanie. 


; 241 u 4 

mat) a siedwiorga dzieci, u Win ROS Pepu gaja i byli nalaredit4, | gdylań ski! $yrog piersiowy wierzchowa; obstrzyłana;: slato Gyam aty pie- 
tnastćj; jest doosprzedania,— Bliższą: wia- 

'domość "na «c. k bastionie N.d5 tuż obok4 

rogatki mogilskiej. (2604-28) > 


Bainn GII Zwi 1: 
Folwark 5 ya kowo 


Fein? piętrowego, stodoły, stajni oraz: 
źródu, gruntów i łąk w objętości 12 mor- 
dziech tprówadziłóm od -pann;Stamin. me piw wietć, flaszki, diwy również tan Syrop pomógł. ‘Mog’ zątem f: w, ż wòlnej’ yèki” bezpośreduio do sprze 
` rR asi (dania. — Wiadomość powziąść można na 

„miejscu. . Kada | (2606-2-43) 


ydio. Ziołowe. 


danerii Ch. adi Uprzywii. Mydło ziółówe. „Dra, Boróhakdta, jest Wybór” mę” 


pacpkinorgojnalia czenie 1 na  jlepszym artykułem, jaki w tym * rodzaju wyrobiony, być może, tak 
isb skosztuje a ‘przeciw. uciążliwym, piegóm letnim, ' plathóm wńtróbiańym, zapałeniu letnim *pry= 
sżczom, Wyrzutom skórnim itp., jakotóż do biz kupi i żachowamia czystej mięk= 


Uprzywiłcjowane środki Dra Hartunga do rośnięcia włosów. różnią się bardźo pana Bet 


” szańownych zhakomitóści w dziedzinie umiejętności, tak że A środk iste Dra Hartunga do rośnięcią 


kę sumiennością mogą być poletone. poS5ce. poz 
"TEATR TR POLSKI 


znane e kę preparata: ntraymuja w równie dobrćj jakości do nabycia 


p 3 w” w D 


znika 


tg cz STR ek 

palei SNA ae AN, A.i W. ak 5 TR “Jé s pr 

i i ' ję > o —w w] 
Niria p 'OWIE p. i iod "Józat. Kodzgbiki, — w ZŁOCZO Ea 


ywatmi. posui ktj JES? 
W. GU YON! , |mieszczenia ha 24, Czerwca 1863. Zgłosże- 
„.| Bia „przyjmuje Kantor Ludwika "Śr oczyńskie- 
go,w. Krakowie, przy ulicy Floryańskućj pod 
33, (26)9-1-3) 


„m ERL RLE Aai: RET > FH kategoryi TAEA m 


„pereł Pani N: Guyon 
rstw cz y zczących naj- 
yje SIA i 


fak s naa 
firit poran a reta” (Brooner), 


3 


1. (2629-1- ŻA akanai o ainas (1949 21-) Wózek węglersk 
1 rt z as sw 1 a dczen ta: Znajdują się Wii Warszawie, w składżić 
| eble: Kanapy skiny, łóżka, komo- 
D (Ww li T hof Dirschau, 30 C 1856. | materyałów apte: ych. pana le: w 'Wik eh hl p. ? 
A EOS Ai TOM ra galopijące” WTO ONA YKA ratokeywydzerpali nie, upana,» Ehrowciękiego; w Kiakówie; y, l stołki. . — Fy Wiadomość. pod N. 


14 na ulicy: Garbarskiej. (26% 2.6) 


— 


ZY uje się, Cato wieka młódegó, żna- 
jącego, się na” gospodśtstwie wiej- 
ih * w figg 6 Ekonomia: dą 
lub popadli w kdlectwo w obętnęm p 
niu, mają przed wszystkiemi feat. 
Wiadomość powziąść możńa w Biórzę* Ad- 
ministracyć „Czdsu.” (2595- 3) 

ESOO sdhrtiwoj ali sasalad W alash 


Klacz ciemno-gniada... 


LU e niniejszem sżanownćj Publicźnóści 
łaskitwe ńwzględnieńie mojego *Zakłudn 
do przyjmowania sutien vi mażeryj sto 
farbowania, donoszgjże natłok ko tęgo 
wodzajn nie.dozwolił mi. z SĄ atkn co do czasu 
dotrzymać słowa, gdyż. wiele dba” kafia i mu- 
sżą jeszcze na odbiór swoich łaskawie'mi powie- 
rzonych rzeczy, czekać nad termin/obiecany: | 

į Zakóntraktowałem: przetę. jeszcze dwóch farbia- 
rzy, którym razem z lono TAN prześl „suknie 
do farbowania Piac tąkim sposobem 
łatwićj w słówie danem stawić się Mogęj'y pónieważ 
robota więcćj podzieloną WE P 
Haka mę paszą a ANS zacho wanie „m 
pz awyc wg W, a zobo uj wi zako 

ce ik; ej 4. 


„Salwatora, Składający się z domu mie- 


Ke „wykonywać ż naj 
o" Ministeryum"! mo łesarakch P? DEAA eni: hao tPA Nen B zae. 


mu q ie w Kolonii nad Renem | 

Napoje francuzkie: Cognaę * stary, Li- 

queur superieur Caffó, Chartereuse Au- 

bry, Absynth szwajcański, 

i polecam się PAN dotąd do ułatwiónia' wszelkich 

isów, przesyłek: itp 
Henryk Tiirøs ulica Grodzka N.105, 

in (256843) 


PTE ski 
w | “Dwie Kamienice do' sprzedania. 
AN 


opieezęto wanie: 12a z ogródki iem, przy ulicy Żydowskićj, 


jest nięzaprze- 


pw 


AAA 
MRS rodzaju: ROR o rei podi L.. 252.7— 283 na Kadzia pod.L. 


sotody R. NAST 529! obok: "gazu. (25963) 
jt CU ) I Bi Cheący je nabyć, zgłosi się pod; N.(236-na' mli- 
WA i cę Szęzepańską „od. tyłu na..l., piętro wpoficynie. 


do zaćliowańia i | upiększenią włosów. (Hótelde Rome; 


„Albrechtsstrasge Nr. 17 w WROCŁAWIU, « 


.po- | 2” Sh 4) rozmaicie zachwalanego olej ka Makassar; korzennego i wielu innych olejków do włosów i póm i mkA: | POTACRORY z jnóWO urz fong Resteuradyą;, w Kłórój 
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Pipini AT: A S/swe wypróbowane ARIE własności jakotóż przez swą niską Ge ib, gdyż niezaprzeczenie w całym tr fi N a a Wian SĘ rej 
Jeka ; Ze w Mao PP Je oh Lu „żę bie prawdziwych środków do rośnięcia włosów nie znajdują = Me ci składowe pewniejszćj skutóczność IS M | rauzs-6-) P 

j yek SW lie acyćntom dl ! ak rw tychże; | środki te są szczęśliwym rezuldtem wieloletniego A gf osgoraih doświadczeń 1 pp: i o) NWB. Pokoje po cónie od 10 do 15 arebroych 
lug, "i r szukiwań, a względem wartości | zasługi tychże środków znajdują Ę majpochlebniejsza uznania wielce RE groszy na dobę, 
alis © OM 


za Pfeiffra. 


We Czwartek di dB C Czerwca 1863. 
A T Attystów d 

Alojy aku owarzystwo. ei AAA ramatycznych 
Wa AA ne Pa Rucker + (Fryd. Karola Mirólikowskiego, 


Dy 
CH 10-12) pod Dyrekcyą pdp a 


)HOBYCZY p. J. Ro- 


p. B. Fadenhecht,, 


e% przedstawi 


ARCYDZIEŁO NIEZNANE. 


"PI R: 1 ZYJACIO dkcie Karola EKE 
A 3% 


ted q zam = lsRoiiodya 


nai 


AA mę SANOKU: p. p. 


LKI. 
ACIO przez- -Jy Ko- 
rzeniowskiego' 


Odpowiedzialny Rządzcą Drukarni, Antoni Rother, 


